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Geny ogłoszeń 

sa wiersz milime 
trowy przed ł złoty 
w tekście 58 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc, a świą. 
teczne 25 pros. dro- 
tej. Drobne ugło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zas.rzeżenia miejsca 
dolicza sin 250/, 
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KATOWICE, 7. 3. W dniu wero 
rajszym koło godz. 18.10 dał się od- 
ezuć na polsko - niemieckim pograni 
ezu. Śląskiem silny wstrząs ziemi. 

„Wstrząsy te zauważyli przedew 
szystkiem w pełnej sile górnicy, pra 
eujący w kopalniach, na powierzch 
ni nałomiast były one słabo odczu 
walne. 

„ Ośrodek wstrząsów 
się w okolicach Bytomia. 
. Wkrótce nadeszła wiadomość, 
ìż spowodowały one zawalenie się 
dwu sztolni na'kopalni „Karsten 


znajdował 


“ Zentrum“ w Bytomiu, oddalonych 


od siebie o 50 metrów. Na pozosta 
łych kopalniach zarówno po stronie 
niemieckiej, jak i polskiej, żadnych 
szkód nie zanotowano. 

- <- W Bytomiu 
tyehmiast do akcji ratowniczej. Ko 
łumny ratownicze, nieustannie się 


„zamieniając, z pełnem poświęćeniela 


rzuciły się do odrzucania zwałów, 
aby dotrzeć do kę area 11 gór- 
: ników, i 


, Pukania w rury, przeprowadzau- 
jące do miejse pracy wodę i spręże- 
ne powietrze, dowodziły, że zasypa 
ni górnicy żyją. 

Koło godz. 2-giej nad ranem uda 
jo się odkopać pierwszego górnika, 
'kopacza z Miechowic, jednak już 
nieżywego. 

W- ciągu dalszych prae znalezio 
no zwłoki dwu dalszych górników: 
drugiego kopacza z Miechowie i 
zastępcę sztygara Spalleka z Byto- 
mia. Prace prowadzone są dalej. 

Dziś rano słychać było nadal syg 
nały. Sytuacja zasypanych jest wi 
docznie beznadziejna, bowiem nie- 
"ustannemi pukaniami w rury, dają 
eni znaki, jakby domagając się 

przyśpieszenia robót. 

Wstrząs ziemi, który spowodu- 
wał katastrofę na kopalni „Karsten 
Zentrum* jest charakteru tektonicz 
nego; wstrząsy takie powstają w 
związku z kształtowaniem się głę- 
bokich warstw skalnych skorupy 
ziemskiej. Tego rodzaju wstrząsy 
nie są rzadkością na Górnym Ślą- 
sku i są zupełnie niezależne od 
wstrząsów sztucznych, spowodowa- 
nych przez prace podziemne. Stwier 
dzono, iż centrum wstrząsów tekto- 
nicznych znajduje się pod Byto- 
miem, dlaczego właśnie w tej oko 
licy, REZ 
( nie zdołano jeszcze wyjasnić. | 
j Podobna katastrofa, jak wczoraj, 
wydarzyła się na „Karsten Zen- 
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Przemtysłowcy angielsty w Warszawie 
(r WARSZAWA, 7.3. Dziś popo- 
4udniu pociągiem paryskim przyby- 


ła do Warszawy angielska delega- 
cja sfer ospodarczych i handlo- 
wych. Na dworcu oczekiwali gości 
angielskich. przedstawiciele mmi; 


sterjum przemysłu i handlu, mini 
sterjum rolnictwa, delegaci ambasa 
dy angielskiej w Warszawie, izby 
przemysłowa - handlowej i inni. 


KIELCE, Kilińskiego 18, tet. 5073 
ZAWIERCIE, ul. 8-gó 


Straszliwe wysiłki kolumn ratowniczych. 


przystąpiono na- ` 


Sosnowiec, czwartek 8 marca 1934 roku 


dedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckieze. 
_ Bedaktor naczelny: WITOLD FABRYOY, 


TI 


RISK CZA 


_ BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5.98; DĄBROWA, 8- 
Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. %, tel. 42; GRODZIEĆ, ulu. 


w grobie kopalni. 


trum“ w styczniu 1932 r. Wówczas 
tak samo wskutek wstrząsu tekto 
nicznego zasypanych zostało 14 gór 
ników. Dopiero po 144 godzinach o- 
fiarnej pracy górników,  śŚledzonej 
przez ludność po obu stronach gra 
nicy z wielkiem napięciem, gdy już 
straeono nadzieję na uratowanie za 
sypanych, kolumnom ratowniczym 
udało się dotrzeć do miejsca kata- 
strofy i 


Walne Targiwe wtorkii piątki 


Wobec zamxnięcia Szenowskich Hal Targowych 
przy ul. 1-go Maja 23 


obecnie Najtańszem Żródłem Zakupów Mięsa, wszelkich pro- 
duktów spożywczycna i innych towarów, w Zagłębiu są tylko 


POLSKIE HALE TARGOWE W SOSNOWCU 
przy ul. Targowej 20. 


Wejście od ul. Targowej; Szklarnianej i Sienkiewicza. 


uratować jeszcze ogromnie wyczer- 
panych 7 górników. 

Szczególnie tragiczną jest śmierć 
sztygara ' Spalleka, on bowiem w 
1982 r. położył wybitne zasługi dla 
uratowania zasypanych i wówczas 
odznaczony został medalem za rato 
wnietwo. Na kopalni „Karsten - 
Zentrum“, leżącej w pobliżu grani- 
cy, pracuje także wielu górników po 
laków. 


Dwa krwawe dramaty w Łodzi 


Dwie osoby zastrzelił, poczem popełnił samobójstwo. — Zabiła kochanka, a następnie 


Prenumerata Wy: 
nosi miesięcznie 


Zi. 2.— 


Adres Redakcji, A. 
dministracji i Dru- 
karmi: Sosnowiec, 
ul. Teatralna 18 
Telefon Redakcji 
^g, Administracji 
Orukarni 4-94. 


„ak 
gtowica 304.247 


aja 14, tel. 2-77; 
Kościnszki tet. 16. 
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KOMISARZ RZĄDOWY 
„W magistracie miasta Kieic. 
Dziś odbędzie się ostatnie pożeg= 
nalne posiedzenie rady miejskiej w 
Kielcach, na którem omawiane będą 


"sprawy budowy rzeźni miejskiej i 


sprawy emerytalne. 

W najbliższych dniach nastąpi 
rozwiązanie rady miejskiej w Kiel 
cach i mianowany zostanie komi. 
sarz rządowy. ; 

Komisarzem mianowany zostanie 
znany działacz  na-terenie Kiele, 
biorący wybitny udział w życiu spo 
łecznem miasta. 


Straszna katdsirola Kolejowa 


POZNAŃ, 7. 3. Wezoraj pope 
łudniu na torze kolejowym. między 
Murowana Gośfina a Bolechowem 
wydarzył się straszny wypadek kole 
jowy. Mianowięie pociąg Osobowy, 
na przejeździe kolejowym naje- 
chał na samochód i zdruzgotał go 
doszczętnie. Pociąg zatrzymano a z 
pod szczątków rozbitego samochodu 
wydobyto zmasakrowanego kierow 
cę Zacharjasza Milbauera zełK0sso- 
wa, województwa stanisławowskie- 


go: Milbauer zmarł w czasie przewo 


żenia go do szpitala. Jak. ustalono 
Milbauer jadąc z nadmierną szybko 
ścią wjechał na zamkniętą ` zaporę 
kolejową, która załamała się a aute 
mobil wpadł pod koła łokomotywy. 


zgłosiła się w komisarjacie policji. 


ŁÓDŹ, 7. 3. Ubiegłej nocy mieszkań 
cy jednego z domów przy ul. Wulkań 
skiej zbudzeni zostali hukiem strzałów 
rewolwerowych, dochodzących z mie- 
szkania Antoniny Lipińskiej i jej 24- 
letniej córki Heleny. Sąsiedzi po wej- 
ściu do mieszkania Lipińskich znaleźli 
tam 3 okrwawione ciała Heleny 
skiej i dwóch mężczyzn Kazimierza 
Kurpika, narzeczonego Heleny oraz ko 


ODT 
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Lipiń. 


Krwawy zbrodniarz lwowski 


logo Kurpika Koralewskiego. 

Jak ustalono, młodzi łudzie przybyli 
do Lipińskich w godzinach wieczor- 
nych. Po północy powstała sprzeczka 
między Heleną Lipińską a Kurpikiem. 
Do sprzeczki tej wmieszał się Koralew 
ski, który w pewnej chwili wyjął re- 
wolwer i rozpoczął formalną kanonadę 
w kierunku Lipińskiej i Kurpika, po 
czem skierował broń do siebie. Kurpik 
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odbył ostatnią swą podróż do wię” 
zenia ma Święty Krzyż 


Lwowski Landru, Hieronim Cy 
bulski, który zamordował wę Lwo- 
wie-prostytutkę Kmilję Scheffównę 
a następnie ciało jej porąbał na kil 
kadziesiąt części, znalazł się wczo- 
raj wraz z 10 innymi zbrodniarza- 
mi w Kielcach. 

Cybulski skazany został, jak już 
donosiliśmy, na dożywotnie więzie - 
nie. 

Wczoraj pod silną eskortą wraz 
z dziesięcioma towarzyszami prze- 
wieziono „upiora lwowskiego“ ze 
Lwowa do Kiele. $ 

Zbrodniarzy na dworcu w Kiel- 
cach okutych w kajdany, pod silną 
eskortą wyprowadzono ż*wagonu do: 
lokalu kolejowego posterunku po- 
licji na dworcu. 

Na wieść o przybyciu do Kiele 
zbrodniarza lwowskiego, na plac ko 


lejowy Śpieszyły tłumy ciekawych, 
czekając na przybycie auta więzien 
nego, zwanego „trumią*, którym 
Cybulski odtransportowany miał 
być do więzienia na Świętym Krzy 
żu, gdzie odbywał będzie karę. 


W godzinach popołudniowych na 
płac kolejowy przybyła „trumna*. 


Pod silną eskortą policyjną wy 


prowadzono Cybulskiego, który 
szedł do samochodu ze spuszczoną 
głową. 


W chwili gdy motor ruszał Cy- 
bulski-ocknął się i kiwnął ręką w 
stronę publiczności, jakby przesy- 
daj: pożegnanie. 

Wyraz twarzy zbrodniarza przez 
caly czas był tępy i apatyczny. 

Za lwowskim „Kubą rozpruwa- 
czem“ zamknęły 2:2 wrota więzienia 


padł trupem na miejscu, ciężko ranną | 
Helenę Lipińską i Koralewskiego W 
stanie agonji przewiezione do szpitala. 
ŁÓDŹ, 7.3. Dom przy ul. Gdańskiej 
21 w Łodzi był ub. nocy terenem krwa 
wej tragedji miłosnej. N 
Po północy do komisarjatu policji, 
znajdującego się na tej samej ulicy, 
wpadła młoda kobieta z rozwìchrzoną 
glową o niesamowitym wyglądzie, sta 
nela przed dyżurnym  przodownikiem 
połieji, rzuciła na stół rewolwer i ka- 
zala się aresztować, oświadczając, że 
przed chwilą zabiła człowieka. = 
Zarządzone dochodzenia ustalily na 
stępujący stan faktyczny: W domu 
przy ul. Gdańskiej 21 zamieszkiwała 
od dłuższego czasu 25-letnia Marjanna 
Woejtasiówna z matką, bratem i młod 
szą siostrą. Od dłuższego czasu przeby 
wała ona dość często w towarzystwie 
sekretarza jednego z komorników łódz 
kich, 23-letniegoe Szymańskiego. Oboje 
uchodzili za parę narzeczonych. Mó- 
wiono już o mającym wkrótce odbyć 
się ślubie. i U 
W poniedziałek w nocy do mieszka 
nia Wojtasiówny, która już spała, przy 
był Szymański, oświadczając, że musi 
się z nią porozumieć w ważnej sprawie. 
Wojtasiówna ubrała się i wyszła na 
schody. W pewnej chwili lokatorów za 
alarmowały strzały  rewolwerowe. 
Strzelała Wojtasiówna, która ugodzi- 
ła kilkoma strzałami Szymańskiego. 
Ten padł trupem na miejscu. , 
Wojtidsiówna wybiegła na ulicę i 
bezpośrednio skierowała się do komi- 
sarjatu polieji. Jakie były przyczyny 
tragedji miłosnej, dotychczas nie wia 


domo. 


SĄDY DORAŹNE ZNIESIONE: 

WARSZA WA, 7.3, - Odb o: się: pos 
siedzenie rady min. na którem” m. 'in. 
na waniesek «min. sprawiedliwości: Mi- 
chałowskiego uchwalono zniesienie są- 
dów doraźnych. Zniesienie sądów 'doraź 
nych nastąpi w chwili ukazania się roz 
porządzenia rady min. Pozatem rada 
min. uchwaliła przedłożyć sejmowi pro 
jekt. ustawy © pełnomocnictwach - dla 
rządu na czas między sesjami parla- 
mentu, 


POGŁOSKI O OBNIŻCE KOMORNE- 

i GO. 

WARSZAWA, 7.3. Od pewnego cza- 
su utrzymują się w stolicy uporczywe 
pogłoski, że sprawa obniżenia komorne 
go jest na dobrej drodze. 

Według tych pogłosek nastąpiłoby 
to w drodze dekretu prezydenta Rzeczy 
pospolitej, po zamknięciu sesji sejmo- 
wej. Obniżką zostałaby objęte nie tylko 
lokale mieszkaniowe, ale i lokale han- 
dlowe, a nadto byłyby przyznane loka 
torom ulgi w spłacie załegłych czyne 
Bzów. 


'WARJATKA PODCIĘŁA GARDŁO 
CHŁOPCZYKOÓWI. ą 
ŁÓDŹ, 7.3. Wstrząsający wypadek 
zdarzył się we wtorek w schronisku dla 
starców i kalek w Kalach pod Łodzią. 
W zakładzie tym przebywała od dłuż 
szego czasu umysłowo chora Małka 
Frydman. Frydmanowa dostała nagle 
ostrego ataku szału. Wpadła do kuchni 
gdzie znajdówał się w tym czasie 4-le= 
tni Władysław Raźny, wychowanek 
znajdującego się przy zakładzie oddzia 
lu dla bezdomnych dzieci. 
Frydmanowa pod wpływem szału 
eliwycifa leżący na stole nóż kuchen- 
ny, rzuciła się na chłopca i przygniótł- 
szy: .go, kołanami, przecięła mu. gardło, 
‘zanim: obecni zdołali się zorjentowzć w; 
sytuacji... = iA AGAR zsah 
Kiedy zaalarmowani krzykami, por 
slugacze wpadli do kuchni, ujrzeli nie- 
samowity widok. Nad dogorywającym 
chłopcem furjatka pastwiła się: w dal 
szym ciągu. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził już tylko zgon chłopca. 


POGŁOSKI 0 WĘŻU MORSKIM W 
JEZIORZE NAROÓCZ? 

WILNO, 7.3. Z miejscowości Kobyl- 
niki donoszą, że podczas połowu ryb na 
jeziorze Narocz trzej rybacy wpadli do 
wody wskutek przewrócenia się łodzi. 
Rybaków wyratowano. Przy badaniu 
pówodów wywrócenia się łodzi, pow- 
stało przypuszczenie, że łódź przewró» 
cona została silnem uderzeniem ja- 
kiejś wielkiej ryby. 

Wiadomość połączona jest z pogłos 
kami, jakie kursują od kilku łat, że. w 
jeziorze Narocz znajduje się jakiś „po 
twór, który od czasu do czasu wypły 
wa na powierzchnie i silnem uderze- 
niem cielska wywraca łodzie. 

Bliższe badania przeprowadzone na 
miejscu wykazały, iż jest to halucyna 
cja okolicznych mieszkańców i prawdo 
podebaie powstała pod wpływem po- 
głosek o szkockim potwerze. Łódź wy- 
wróciła się prawdopodobnie wskutek 
silnego wiatru na średku jeziora. 


- POTWORNE MORDERSTWO W 
BERLINIE. 

BERLIN, 7.3. Wczoraj wieczorem po 
licja berlińska wykryła w jedhym `z 
domów przy Publitzstrasse okropne 
morderstwo, którego ofiarą padły mat 
ka i dwie córki, — Tło sprawy przed. 
stawiało się początkowo zupełnie ta. 
jemniczo, albowiem sprawca nie pozo 
stawił po sobie żadnych śladów. Dopie 
ro we wtorek przedpoł. stało sie wia 
domem, że okropnego czynu dokonał 
mąż zamordowanej, Otto Welbe, który 
w liście do swych teściów przyznał sią 
do popełnienia potwornej zbrodni. ` 

Nie podaje on jednak absolutnie po- 
iwodów tego okropnego czynu, zazna” 
czając jedynie, że zamierza popełnić sa 
mobkójstwo. Miejsca pobytu Otto Wei- 
he nie udało się dotychczas policji wy 
kryć. 


Pot 


- Zona w obec 
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“i W powiecie wadowiekim odkry- 
to ostatnio ohydną broda Przy. 
padek: wydobył ją na światło dzien- 
ne, a szczegóły jej są potworne, 

+. Oto z końcem lutego br. włościa- 
nie :na Suchej Górze koło Skawiee, 
w powiecie wadowiekim, w czasie 
odwilży, zbierając w lesie gałęzie 
ja opał, poczuli jakiś dziwny odór. 
Szukano padliny, sądząc, iż ona, 
będąc w trakcie rozkładu, rozsiewa 
eharakterystyczną woń. 

W poszukiwaniu za źródłem o- 
wego, odoru, natrafili wieśniacy na 
kamienny kopczyk. Zorjentowano 
sie, iż wewnątrz niego kryje się ja- 
kieś. rozkładające się ciało, a ponie- 
waż kamienie nie tworzą jednolitej 
pokrywy, zawierając mnóstwo szpar 
i szezelin, woń stamtąd wydosta- 
wała się nażewnątrz. 

Rozebrano kopczyk i wtedy o0- 
czom obecnych przedstawił się ohyd 
ny widok rozkładającego się ciała 
mężczyzny, kompletnie ubranego, z 
głową przewiązaną szmatami. © 

O tem potwornem odkryciu po- 
wiadomiono natychmiast władze po 
lieyjne. Nie było żadnych wątpli- 
wości co do tego, iż ma się tu de 
czynienia z wypadkiem ohydnego 
morderstwa. 

Wstępne dochodzenia ustaliły, 
identyczność zwłok. 

Zamordowanym był Juljan Żyw 
czak, lat 28, rolnik ze Skawiec. 
Dalsze dochodzenia odsłoniły na- 
stępującą historję zamordowanego: 


Żywczak w maju ub. r. ożenił się 
ze starszą od siebie e kilka lat wdo- 
wą po Š. p. Józefie Kaczmarczyku 
— Julją. Żona jego prócz majątku 


wniosła w dom kilkoro dzieci z pier- - 


wszego małżeństwa. Już w” pier- 
wszym mięsiącu pożycie małżeńskie 
okazało: się ciężkie. Żywezak, który 
był haturą dość kochliwą,. uganiał 
Się za dziewczętami wiejskiemi;, czu 
jac formalnie wstręt do swojej sta- 
rój onyo 0 0 007 

Szybko też żonę opuścił i wy- 
wędrował, do powiatu nowotarskie- 
go, gdzie w sezonie letnim  najmo- 
wał się do pracy u poszczególnych 
gospodarzy. Kiedy jesienią skoń- 
czył się sezon robót rolnych, powró- 


cil Żywczak z końcem listopada do. 


żony, 
Po kilku 
śladu. . 

Nikt go nie szukał, gdyż sądzo- 
no, iż znowu wywędrował do po- 
wiatu nowotarskiego. Dopiero póź- 
niej: między: mieszkańcami poczęły 
krążyć tajemnicze wersje, komen- 
tujgee zniknięcie Żywczaka. Podob- 
no przyjechaj ktoś z pow. nowotar- 
skiego i twierdził, iż stanowczo 
Żywczaka tam nie było. 

O tajemniczem zniknięciu Żyw- 
czaka mówiono przez cały grudzień, 
styczeń, a potem sprawa ta poszła 
chwilowo w niepamięć. Wpłynęła 
dopiero z chwilą znalezienia zwłok. 


"Trudno było początkowo wpaść 
na trop właściwego sprawcy. Do- 


dniach zniknął bez 


piero energiczne śledztwo ujawniło 
dzieje dramatycznej nocy  listopa- 
dowej w domu Żywczaków. 

_ Morderczynią Żywezaka była je- 
go własna żona. Kiedy powrócił do 


DŁUGI STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
„ -SZYBKO ROSNĄ. 
WASZYRG'LON, 7.3. Na koniec lute 
go br. łączna suma długów państwo- 
wych Stanów Zjednoczonych wynósi- 
la — według urzędowych zestawień — 
26 miljardów 600  miłjonów dolarów. 
Jest to rekord, jaki pod tym wzgledem 
osiągnęły Stany Zjednoczone w ciągu 
całej swojej historji. 
_ Wzrost długu państwowego w cią- 
gu miesiąca lutego br. wyniósł 984 mil 
jony dolarów. ` A 


vorne morderstwo wSkawcach 


ności dzieci zamordowała męża. — 


Si Nye 66 


Grób wśród kamieni. 


_niej, siekierą i nożem -w obecności 


drobnych dzieci zamordowała go w 
czasie snu, zadając kilka ciosów 
obuchem siekiery, a kiedy -żauwa- 
żyła, iż ofiara jej jeszcze się póru- 
sza, nożem zadźgałą go na Śmierć. 
Po dokonaniu tej strasznej zbrodni, 
Żywczakowa ubrała męża w od- 
świętny garnitur, poprzewiązywała 
szmatami rany i trupa ukryła w 
stodole. 

Dzieciom swój potworny czyn 
wytłumaczyłja tem, iż Żywczak to 
człowiek niedobry, zły, chciał ją 
okraść. O eajem zajściu, które się 
w nocy rozegrało, zabroniła dzio- 
ciom mówić. 

A za parę dni przyszła zima. 


Powrót Habsburgów 


Noca w. czasie zawiei śnieżnej wy- 


złą Żywczakowa dźwigając -cialo 
„męża i kroki swe skierowała ku Si- 


chej Górze, kilka kilometrów od 
swego domostwa. Ciało przykryła 


kamieniami i nad ranem wróciła :do 


domu.  Szalejąca wichura Śnieżna 
zasłoniła ślady kobiety i ukryła . 
zbrodnię przed okiem ludzkiem na 
pewien przeciąg czasu, Si 
Obecnie policja Żywczakową a- 
resztowała.  Meżobójezyni narazie 
przebywa w szpitalu, obłożnie cho: 
ra, spodziewając się dziecięcia. Beą 
pośrednio po rozwiązaniu i po p% 
wrocie do zdrowia, potworna: mor- 
derczyni zostanie oddana do dyspo- 
zycji sędziego Śledczego. Się 


na trón austrjacki 
sprawą najbliższej przyszłości 


LONDYN, 7. 3. Sprawa powrotu 
Habsburgów na tron austrjaeki jest 
przedmiotem żywego zainteresowa- 
nia angielskiej opinji. Stanowisko ę 
fiejalnych czynników angielskich 
jest zasadniczo przychylne sprawie 
powrotu Ottona Habsburga na trou 
cesarski swego ojca. 

Angielskie koła polityczne zwra 
cają uwagę na to, że traktat w St. 
Germain nie zawiera takiej klauzu 
li, któraby uniemożliwiała resytue- 
ję Habsburgów. Oficjalni politycy 
angielscy wyrażają. niedwuznacznie 
opinję, że restytucja monarchji. „w 
Austrii byłaby. jedynym. sposobem 
przeszkodzenia Anschlussowi. ., . 

"Prasa angielska: komentuje kwe 
stję powroti Ottona do Austrji i ob 
jęcia przez niego władzy monatszej 
zaznacza, że także rząd francuski 
podziela opinję kół angielskich w. 


oda NCAA 


sprawie restytucji Habsburgów, a 
jedynie ze względu na Czechosło wa 
cję nie krystalizuje jasno swego sta 
nowiska. Londyn jest zdania, że i 
Czechosłowacja zrozumie, że wra< * 
zie gdyby nie doszło do restytucji 
Habsburgów, to jedynem rozwiąza* 
niem problemu austrjackiego byłby, 
'Anschluss, co dla republiki czecho- 
słowackiej byłoby o wiele gorszćm. 

W Anglji traktuje się: . kwestię 
powrotu Habsburgów jako sprawę 
najbliższej. przyszłości. Równocześ: 


nie w kołach politycznych zaznącza 
się: wyraźnie, że odzyskanie: „przez. 


Ottona. trenu austrjąckiego „nie by- 


łoby.równoznacznem z osiągnięciem 
przez niego.. : korony .. węgierskiej, 


przeciw czemu  wystąpiłaby obok 
Czechosłowacji także Jugosławja, a 


w: takim. wypadku Francja musia- 


laby poprzeć oba te państwa. 


koly ginie 


w Dąbrowie. = = 


Nie mogąc otrzymać pożyczonych pieniędzy, chciał 
zastrzelić swego przyjaciela. | 


Na ławie oskarżonych w sądzie 
okr. w Katowicach, zasiadł wczoraj 
25-letni Teodor Dejas, syn inwalidy 
z Janowa, b. uczeń szkoły górniczej 
w. Dąbrowie. AA EA 

Dejas we wrześniu ub. roku 
strzelił kilkakrotnie do Roberta Po- 
tyki, w zamiarze pozbawienia go ży 
cia, przyczem powodowała nim chęć 
zemsty. 

Przewód sądowy wyświetlił przy 
czyny usiłowanej zbrodni. 

Dejas, młodzieniec ambitny, któ 
rego marzeniem było ukończyć szko- 
łę górniczą w Dąbrowie, dö czego 
brakowało mu jeszcze jednego roku, 
pracował na własne utrzymanie, 
składając jednocześnie grosz do gro- 
sza, aby móc opłacić koszta nauki. 

Przed kilku laty, kiedy: Dejas 
miał uciułane 4.500 zł. poznał Ro- 
berta Potykę, właściciela zakładu 
mechanicznego. Znajomość ta przy- 
niosła szkodę Dejasowi, bo nania- 
wiany przeż nowego znajomego i 
kuszony obietnicą wielkich procen- 
tów, pożyczył mu przeszło 2000 zł. 

Czas mijał, a Potyka, który m'ai 
opinję „bon vivanta“ na małą skalę, 
ociągał się z oddaniem pożyczki. 


Dejas przychodził często do niego, 


upominał się o pieniądze, ale bez 
skutku. Znienawidził więc Potykę. 
W. sercu jego rosło rozgoryczenie, 
tembardziej, że z zaoszczędzónych 
z takim trudem pieniędzy stracil 
już 1.500 zł., bo pożyczył je niejakie 


mu Koeurowi, który w  niedługi 
czas potem umarł, nie oddawsży p?- 
życzki. Kiedy więc przyszedł okres 
wpisów dò szkoły we wrześniu ub. 
roku, a monitowany nieustannie Po 
tyka nie miał zamiaru oddawać pie 
niędzy, w głowie zrozpaczonego De 
jasa zrodziła się zbrodnieza myśl. 

Pod pozorem, że zetknie go ze 
znajomym, który chętnie udzieli mu 
większej pożyczki, zwabił Potykę do 
lasu kobtorskiego, gdzie, zaprowa- 
dziwszy go w ustronne miejsce, 
strzelił do niego kilkakrotnie, tra- 
fiająe go w plecy i w nogę. Rany 
na szczęście nie były śmiertełne 1 
Potyka wrócił do zdrowia. 

Dejas tłumaczy się przed sądem, 
że został napadnięty przez Potykę 
i strzelił w obronie własnej; poszko 
dowany jednak podtrzymuje oskar- 
żenie, twierdząc, że Dejas „strzelił 
do niego znienacka, w sposgb skry- 
tobójczy,” = E 

Postać Dejasa, ofiary życia 1 Je- 
go przeciwności, człowieka 0 znisz 
czonych nerwach, budziła litość 
wśród publiczności. Ś 

Po przewodzie sąd wydał: wy- 
rok, skazujący Dejasa na 2 lata wię- 
zienia. przyczem wykonanie kary 
zawieszono mu na 5 lat. | 

Sąd wziął pod uwagę nienaganne 
życie oskarżonego, nadszarpniete 
przejściami nerwy i fakt, że po 
strzelony przez niego Potyka nie 


czuje do niego żadnej urazy. =: 
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jm ot w hriti din 


iny m spini! 


Co sprowadzamy z zagranicy i wie:e to kosziuje? 


Słuszne uwagi ze strony czytel- 
ników, na temat.zbędnego, a wciąż 
jeszeze istniejącego importu duo 
Polski różnych artykułów zbytku 
— nakazały nam zwrócić baczniej- 
szą uwagę na zagadnienia, które, 
kto wie, czy nie stanowi jedno zni- 
gdy niewygasających 

ognisk bezrobocia. 

Oczywiście, mówiąc o imporcie 
— nie myślimy bynajmniej o zarı 
knięciu granicy dla wszelkich to- 
warów obeego pochodzenia; byłoby 
to bowiem absurdem gospodarczym, 
natomiast, błądząc w _ labiryncie 
cyfr i zestawień statystycznych, na 
leżałoby dojść do przekonania, że 
„eszcze dziś sprowadzamy do kraju 
sporo takiego balastu, bez którego 
każdy rozsądnie myślący człowiek 
mógłby się z powodzeniem obyć. 

Rzućmy tylko okiem na tabelę 
towarów importowanych: czego tam 
niema! I zboże (do kraju rolnicze- 

o!) i mięso, i ryby, i nabiał, jaja 
AE: nasze kury strajkują?) i wę- 
iel, i pasza dla zwierząt, i len, i 

onopie, i obuwie, i ubrania, i wy- 
roby koszykarskie, i nawet... ogór- 
ki! Tak, jakby nie było w Polsce 
ogórków — za grosze sprzedawa- 
nych, jakby nieistniało 

- bezrobocie u szewców, 

Jakby nie zamykano kopalń wobee 
nadprodukcji węgla, jakby polskie 
urodzajne ziemie zboża nie rodziły... 

Trudno. Tak już się „utarło“ w 
gospodarczych zwyczajach między- 
narodowych, że trzeba sprowadzać 
czasami nawet ogórki, by utorować 
drogę własnym pociagom węglo- 


Ale — nie te artykuły gospo- 
darczo-spożywcze stanowią gross. 
impórtu do Polski, łecz właśnie — 
rzedmioty zbytku, które, mimo 
biedy, mimo bezrobocia, mimo na- 
rzekań, znajduią widocznie u nas 
wciaż jeszcze licznych nabywców. 
Zwłaszcza panie: te, mimo roz: 
powszechnianych w ostatniej dobie 
haseł „kupuj towary krajowe“. mi- 
mo wprowadzenia na rvnek. hedą- 
cych przedtem w pogardzie perka- 
lików. polskich jedwabi itd., wciąż 
jeszcze stanowia najbardziej zwartą 
i najlepszą grupę ; 
odbiorczyń towaru zagranicznego. 
przedewszystkiem zaś — wszelkich, 
płynących z Francji kosmetyków i 


"wonności. W roku 1931 — Polska 


wydała na ten tylko cel 7.201.000 zł. 
w latach następnych „pachnąca“ 
pozycja nieco się zmniejszyła, ale 
wciąż jeszcze przekracza sumę 
.6.500.000 zł. Jeżeli do tego dodainy 
2.500.000 zł. wydatku na mydła za- 


graniczne (przy wielkim wyborze 
mydeł krajowych) — otrzymamy, 


łączne sumę 9.000.000 zł. Jest to 
przecież tylko kropla w morzu in- 
nych potrzeb pięknej, eleganckiej, 
a mało patrjotycznej Pani. Oto w 
roku 1931 na Jej potrzeby sprowa- 
dzono do Polski tkanin jedwabnych 
i półjedwabnych oraz przędzy za 
| 71.000.000 zA!!! 
Dzięki energicznej akcji władz 
i ograniczeniom «elnym, protegują- 
cym przemysł = krajowy, udało się 
horendalną sumę zmniejszyć już w 
roku następnym :do połowy, ale i to 
jest jeszcze zadużo! TRN i 
, Pua idia; kosmetyki, jedwabie 
— to w 96 proc. towar miejski, a wie 
eie, ile jest kobiet we - wszystkich 
miastach Polski? Około 4 miljonów 
razem z dziećmi:i staruszkami; 1 že 
cztery miljony pań potrafią wydać 
rocznie, według ostatnich zestawien 
statystycznych: 
na kosmetyki 9.000.000 A 
na jedwabie i Pe 35.000.000 zł. 
na koronki, wyroby szmu- 
A A 10.000.00_zł. 


ża 54.000.000 zł. 


Wypada to po 13,5 złotego na 
głowę jednej mieszczki i to w tym 


czasie, kiedy polski przemysł włó- 
kienniczy przeżywa aż tak ciężkie 
chwile. 


Nie sądźmy jednak wyłącznie 
kobiet. Raczej — firmy, w interesie 
których leży lansowanie modeli i to- 
warów zagranicznych, raczej — ró- 
żne „rewje mód”, obliczone na lat- 
wość propagowania w światku nie- 
wieściem, jakże mylnej, zasady: 


ee zagraniczne — to piękne! 


Ale — bądźmy _ sprawiedliwi: 
wśród mężczyzn, zwłaszcza wśród. 
snobów gorszego gatunku, zasada 
ta jest również bardzo chętnie i mi- 
le witana. Kto by np. przypuszczał, 
że na takie spinki do. mankietów 
i spacerowe laseczki — potrafili pol 
sey gentlemani wydać w ostatnim 
roku po nad 4.000.000 złotych! Tak, 
jakby zwykła laska trzeinowa byla 
w Polsce rzadkością w rodzaju la- 
sek cynamonu? Tak jakby — polska 
spinka psuła wygląd polskiej koszu 
li! Polskiej? A może zagranicznej 
Bo — koszul, konfekcji i odzieży 
dla panów sprowadziliśmy w rokn. 
1932 za 6.000.000.zł. zawsze już o po- 
łowę mniej niż w roku 31. Manja no 
szenia „angielskich“  materjałów 
jest u nas widocznie wciąż jeszcze 
dość silna, choć sama stara Anglja 
zaczyna się stroić w materjały biel- 
skie i w wywozie naszych tkanin 
wełnianych zajmuje dziś pierws'e 
miejsce! 

— Bal odzież to nie luksus! mo- 
że powiedzieć który z Czytelni- 
ków. Widać dlatego się stroją w za- 
graniczną, że jest tańsza od pol: 
skiej? Właśnie, w tem sęk, że nie! 
Grubo droższa i napewno nie tak 
świetna, jak to się niektórym 
ko siog osy — nie o samą tylko 
odzież chodzi: ktoby np. przypu- 
szczał, że w tak ciężkim kryzyso- 
wym roku, jakim rok 1932 — spro- 
wadziliśmy do Polski 
wyrobów ze złota i platyny za jeden 

i trzy czwarte miljona złotych? 


Dla kogol Ot — ciek b i 
dówiedziat 50 OE Ę 


A luksusy gastronomiczne? Sa: 
mych win i koniaków poszło w cią- 
gu roku za 2.300.000 zł., nie licząc 
zagranieznych b, zagranicznego 

awioru, zagranicznych serów... 


Chyba nie jest tak źle w kraju, 
skoro za samą sieczkę szklaną (imi- 
tacja korali) zapłaciliśmy Francji 
około miljona złotych, skoro vis a 
vis pozycji „pomady kosmetyczne“ 
— widnieje suma 1.004.000 zł. a przy 


„wyrobach toaletowych“ — oł > 
2.000.000 zł.? > Ra 


Chyba nie jest tak źle, skoro o- 
gólny przywóz do Polski w roku 
1982 wyniósł 


861.983.000 złotych! 
% © w 


„Tak. Ale bilans handlowy jest, 
mimo to, dodatni. W tymże 1932 ro- 
ku wywóz z Polski wyraził się sumę 
1.083.802.000, czyli że nadwyżka by- 
ła dość znaczna. Zgoda. Tylko że 
my, niestety, wywozimy głównie 
surowce i półfabrykaty, przy któ- 
rych znajduje zajęcie 1 zarobek ol- 

rzymi zagraniczny przemysł prze- 
twórczy, natomiast do Polski pcha 
się „drzwiami i oknami“ produkt 
gotowy, w którym niema co zmie- 
niać, chyba — opakowanie! 


861.983.000 zł. to suma jeszcze 
bardzo pavia Gdyby połowę jej 
tylko udało się co rok zatrzymać w 
kraju i obrócić na potrzeby produk- 
cji wewnętrznej — nie mielibyśmy 
dosłownie 


ani jednego bezrobotnego, 


a przemysł i handel ruszyłyby peł- 


ną parą. 
ak. Ale czy wyzbędą się Pani 


i Pan tylko dla „takiego“ celu roz: 
koszy francuskich pachnideł, sma- 
ku oryginalnych koniaków i „faso- 
nu“ parasola ze stemplem 
in England“. 


„Made 


Żądajci sklepach oraz budkach tytoniowych tanich, a jednak 
NZ doskonałych GILZ. do PAPIEROSÓW 


„KRYZYSOWE - PASCHALSKIEGO" 
pudełko 25 sztuk — 5 groszy, 50 sztuk 10 groszy. 


Coraz mniej bocianów. 


Wprawdzie do wiosny jeszcze 
daleko, mimo to żauważono onegdaj 
nad Polską wielkie stado bocianów, 
wracających do nas z Afryki. Za 
tem pierwszem stadem podążą nie- 
długo i inne. Nie będzie ich jednak 
tak dużo, jak innych latach. Liczba 
tych ptaków, które według wierzeń 
ludowych przynoszą szczęście domo- 
wi, na którym się zagnieżdżą, a 
przez mahometan uważane za ptaki 
święte, stale się zmniejsza. 

Bociany, przebywające w Euro- 
pie cztery i pół miesiąca, zazwyczaj 
od początku kwietnia do połowy 
sierpnia, zastają z każdym rokiem 
coraz gorsze warunki bytu. Burze- 
nie starych dowów drewnianych i 
budowanie na ich miejsce murowa- 
nych, na których nie ma miejsca na 
gniazda bocianie, sprawiło, iż w 
Niemczech liczba tych gniazd zmniej 
szyła się w ostatniem dwudziestole 
ciu o 70 proc. Podobne zmiany za- 
szły we Francji i Anglji, co też do 
zachodnich połaci tych krajów bocia 
ny dzisiaj weale nie zaglądają. Za- 
to bociany lecą obecnie dalej na 
wschód, dochodząc aż do okolic 
Moskwy, podczas gdy obszar  za- 
mieszkiwany przez bociany na 
wschodzie dochodził w czasach, gdy 
te bywały w Anglji, zaledwie do 
przedrozbiorowych granie Polski. 

Drugim czynnikiem, . wpływają- 


cym na zmniejszenie się liczby bo- 
cianów, jest osuszanie bagien, które 
pozbawia je ulubionego pożywienia 
— żab. 


Główna przyczyna wymierania 
bocianów leży jednak w Afryce. Bo- 
ciany, udające się tam na zimę przez 
Bałkan, Małą Azję, Syrję, Palesty- 
nę i Suez. lub przez Francję i Hisz- 

anję, żywią się przeważnie szą- 
TAŃCA, kra do dziś dnia jest pla- 
gą niektórych okolic afrykańskich. 
Władze afrykańskie rozpoczęły wal 


-kẹ z szarańczą przy pomocy, arsze- 


niku, a poczciwe nasze boćki zaja- 
dając zatrutą w ten sposób szarań - 
czę chorują i giną masami. 


Co jest przyczyną wcześniejsze- 
go przylotu w roku bieżącym, trud- 
no dociec. Może brak pożywienia 
w walczącej z plagą szarańczy Ať- 
ryce, a może „przeczucie“ wczesnej 
wiosny. Bociany odznaczają się bo- 
wiem niezwykłą „intuicją“. Na do- 
wód przytoczyć można jeden z licz: 
nych w tej dziedzinie faktów. W. r 
1914, w pierwszych dniach wielkiej 
wojny, bociany zamieszkujące kre- 
sy wschodnie obecnej Polski urzą- 
dziły wielki wiee w okolicach Bia- 
łegostoku i widocznie w przeczucin 
nadchodzacych wypadków zunełnie 
niespodziewanie odleciały na połud- 
nie o cały miesiąc wcześnie. 


Str. 3 


C, 


ś.p. Julian Smulikowski 


WICEPRZEWODNICZĄCY  ZARZĄ. 
DU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU NAU*» 
QCZYCIELSTWA POLSKIEGO, PO0- 
SEŁ NA SEJM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. : 


W dniu 5 bm. wielki cios dotkną? 
olbrzymie rzesze nauczycielstwa poł: 
skiego przez zgon jednego z najwybit 
niejszych jego przewodników ś. p. J. 
Smulikowskiego. 

Wielka postać nauczyciela społeczni 
ka, przewódey ruchu związkowego zło 
temi głoskami zapisana zostanie w: 
wielkiej księdze historji _ uauczyciel- 
stwa, w której dominującą rolę odgrye 
wał od czasów zaborczych aż do ostat- 
niej chwili ś. p. J. Smulikowski. Jake 
jeden z pierwszych skupiał szeregi na- 
uczycielstwa na terenie b. zaboru 
austrjackiego. W uciążliwej codziennej 
praey prowadził zastępcy ówczesnege 
nauczycielstwa ludowego do _welnej 
niepodległej Polski. W zmienionych 
już warunkach, w odrodzonej Rzplitef 
wydobył dla życia te olbrzymie potęź 
ne siły, które dla budowy  budzącege 
się z letargu Państwa Polskiego były. 
rękojmią trwałości jej istnienia. Uspe 
łecznił wielkie rzesze nauczycielstwa. 
W pracach dla organizującej się oświa 


ty w niepodległem Państwie oddaje 
cały swój olbrzymi zapas energię 
wielkie umiłowanie zawodu  nauczy« 


cielskiego, potężne umiłowanie ofk 
czyzny. $ - 

Nie było zagadnień oświatowych w: 
Polsce, w której by Jego doświadcze= 
nie, wysiłki, a w ślad za tem olbrzymi 
entuzjazm | współpraca rzesz nauczy 
eielskich nie odgrywała twórczej i za 
sadniczej roli. 


Wehodzący w życie nowy ustrój 
szkolny miał w Nim ofiarnego twórcę. 
Jeżeli można mówić o pomnikach zæ 
życia, które Świadczyć będą _pokole- 
niom całym o ofiarnym i wielkim trw- 
dzie ś.p. J. Smulikowskiego, to są one 
i wielkie, i piękne. 


Miano ich — to wielkość i potega 
państwa polskiego, do której prowadził 
liczne zastępy związku nauczycielstwa 
polskiego, | 

Pamięć świetlanej postaci nauczy= 
ciela - społecznika, wielkiego bojowni 
ka o demokratyczną, jednolitą szkołę 
polską, gorącego rzecznika wielkości ł 
potęgi Państwa, wysoko dzierżąceg® 
sztandar pracy nauczyciela polskiegt; 
w zmłeniających się 1 pogarszających 
obecnie warunkach jego pracy, niech 
będzie podnietą i zachętą w dalszej 
pracy nad rozwojem oświaty w Polsee. 

Wolnej My Polsce 
Ojczyźnie miłowanej...... 


Niech Ci ziemia, którąś tak umiie- 
wa? lekką będzie. 


służym już, 


Związek Naucz. Polskiege 
pow. będzińskiego. 


NIEŁATWO ZOSTAĆ SZOFEREM W; 
TURCJI. 


Policja sstambuliska wydała niedaw 
no rozporządzenie, w myśl którego kar 
tę szofera taksówki otrzyma ten tylk% 
kto poza kwalifikacjami zawodowemł 
wykaże się jeszcze posiadaniem prawe 
witej.. małżonki. Zabroniono też szafe 
rom uprawiać grę w karty publicznie. 
Wreszcie ustanowiono wysokie kary 
za nadużywanie napojów wyskokowyen 
Policja motywuje oryginalny waru- 
nek ożenku szofera tem, że mężczyźni 
żonaci prowadzą naogó! regularny tryk 
życia i dają większe gwarancje trzeż- 
wości. Bezpośrednim powodem nowych 
zarządzeń policyjnych były liczne wy- 
padki przejechań przez taksówki kie- 
rewane ręką nietrzeźwych szoferów. 


ARCO CANA 
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WŁOSOW mar” 
łupież, 
— łysienie usuwa — 
„Esencja CHINOWO - CHMIELOWA;, 
Mydło CHINOWO -CHMIELOWE”, 


z Kogutkiem. 
Sprzedają apteki. składy apteczne 
R EE, 


Str. 4. 


Sprawa ustawy uposażeniowej. 


Z działalności koła B. B. W. R. w Dąbrowie. 


` W ub. wtorek odbyło się w Dab- 
rowie w lokalu „Kuźnicy“ zebranie 
członków koła miejsce. BBWR i kół 
środowiskowych. Zebranie zagaił 
prezes koła dyr. A. Zięba. 

Następnie prezes środowiskowe- 
go koła nauczycielskiego przy BB. 
WR. dyr. W. Wierzbicki wygłosił 
wyczerpujący referat na temat no 
wego ustroju samorządu terytorjal 
nęgo. 

Po referacie wywiązała się krót - 
ka dyskusja, poczem referent udzie 
li} odpowiedzi mna postawione w 
związku z referatem pytania. Na 
zakończenie wiceprezes koła p. J. 
Torbus w treściwem przemówieniu 
podkreślił zasadnicze walory nowe- 
go ustroju samorządu terytorjalne- 
go, a prezes koła dyr. A. Zięba omó 
wił wyniki dotychczasowych wybo- 
rów samorządowych do gmin wiej- 
skich w województwach centralnych 
i wschodnich oraz do gmin miej- 
skich w województwach południo- 
wych i zachodnich. 

Następnie dyr. A. Zięba złożył 
sprawozdanie z działalności koła 
miejscowego BBWR. 


= Przy kole istnieje kilka sekcyj, 
a xnianowicie: sekcja gospodarcza 
(kierownik inż. A. Jackiewicz), sek: 
cja samorządowa (kier. witeprez. 
Trzęsimiech), sekcja kulturalno - 0- 
światowa (kier. p. M. Domagała). 

Koło posiada 30 prelegentów, 
którzy wygłaszają odczyty, refera- 
ty, pogadanki dla organizacyj i 
szerszych mas społeczeństwa. 

Koło obejmuje swoją działalno- 
ścią również trzy gminy: Zagórze, 
Łosień i gm. olkusko - siewierską. 
Sekcja techniczna (kier. prezes zwią 
zku legionistów p. J. Szary). 

Nadto przy kole istnicje koło śro 
dowiskowe nauczycieli oraz znajdu 
ją się w stadjum organizacji _ koła 
środowiskowe inteligencji pracują- 
cej i robotniczej. 

W końcu sprawozdania przewod 
niczacy zakomunikował, że w nie- 
dzielę dnia 11 bm. o godzinie 16.30 
zostanie wygłoszony w sali resur- 


PULTA TANE A cw AET TE 0 WAY] 
waże Z aar ES OAE ROR 5 


W CZASIE RATOWANIA ZASY 
PANEGO WPADŁ DO BIEDA - 
SZYBU. 

Jak już wczoraj pokrótce dono- 
siliśmy ,w czasie wydobywania wę- 
gla z bieda - szybiku w Zagórzu, za 
sypany został EEngenjusz Smirnow, 
lat 23, zamieszkały w Dąbrowie przy 
ul. Kondratowicza. Zwłoki nieszczę 
śliwego wydobyto i umieszezono w 
kostniey. j 

Na wieść o zasypaniu górnika w 
weda - szybie, koło miejsca Ba, 
śliwego wypadku utworzyło się wie 
kie zbiegowisko. 

Wszyscy parci ciekawością chcie 
Ii zobaczyć miejsce tragicznego wy 
padku. 

Miedzy ciekawwmi znalazł się 
wównież 14-letni Zygmunt Wydrych, 
Zamieszkały w Dąbrowie przy uł. 
Kondratowicza 19. 

Chłopiec pchnięty przez cisną- 
cych się, czy też wskutek własnej 
nienwagi wpadł do szybiku. 

Na szczęście wypadek skończył 


się tylko na lekkich  obrażeniach 
ciała. 
Korzystajcie z okazji! 
Znany w całej Polsce specjalista 


M. TILLEMAN z Krakowa, ulica 
Szlak 39, wynalazcu ucwego 8y- 
stemu opatentowanych bandaży, 
usuwających radykalnie różnego 
rodzaju najniebezpieczniejszo i 
najzastarzalsze 


PRZEPUKLINY 


(raptury) 

a pań, panów i dzieci, będzie 
przyjmował osobiście w Sosnow 
"cu „Hotel Centralny“ ul. 3 Maja 
11, od 7 — 9 marca włącznie od 
godz. 2 — 5 popołudniu. ` 


sy odczyt senatora J. Tatrgowskiego 
na temat: „Podstawy gospodarcze 
mocarstwowości Polski. W dniu 18 
bm w sali Resursy o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się wieczornica z okazji 
imienin marsz. Piłsudskiego. 

W wolnych wnioskach poruszono 


a arta goa 


. odpowiedzi przewodnicząc 


sprawę ustawy uposażeniowej. W 
zakomu 
nikował zebranym, że rada powia- 
towa wystąpiła już do sekretarjatu 
generalnego BBWR w Warszawie z 
odpowiednim memorjałem w tej 
sprawie. 


w S6SMOWCEUL. 
Nominacja urzędników starostwa 
W dniu dzisiejszym kilku urzęd- kiego przydzieleni zostali nowi u- 


ników starostwa powiatowego w Bę 
dzinie otrzymało dekrety z nomina 
cjami na urzędników nowoutworzo 
nego starostwa grodzkiąęgo w So: 
SNOWCU. 

Dekrety  nominacyjne otrzy- 
mali pp.: zastępea lekarza powiato 
wego dr. Blinstrub, Władysław 
Szczerbiński, Gosek, Szymezyk, Cie 
sielski, Joachimowska i J. Weinber 
gerowa. 

Jednocześnie do starostwa grodz 


rzędnicy pp.: Zachemski, Pokorski 
i Mareinow. 


Starostą grodzkim będzie staro- 
sta powiatowy p. J. Boxa, zaś za- 
stępcą jego w Sosnowcu P. Heynar. 

Ogółem personel starostwa grodz 
kiego w Sosnowcu składać się bę- 
dzie z 11 osób. 


Otwarcie starostwa grodzkiego 
nastąpi przypuszczalnie w przysz- 
tym tygodniu. 


Zakończenie strajku w hutach 


„Katarzyna“ i 


Wezoraj rano zakończony został 
strajk robotników w hutach „Kata 
rzyna i „Milowice“ w Sosnowcu. 
'Wypłacono robotnikom tygodniów- 
ki i obiecano, że wypłata w marca 
odbywać się będzie normalnie. 

W hucie „Katarzyna* powstał 
jednak nowy zatarg.  Wygaszono 


„Milowice: w Sosnowcu. 


wielki piec i unieruchomione wy- 
dział rurkowni, wskutek czego 200 
ludzi straciło pracę.  Zredukowani 
robotnicy domagali się wypłatę za- 
lęgłych zarobków. Dyrekcja huty 
oświadczyła im, że będzie im nor- 
malnie wypłacać pieniądze co ty- 


dzień. A SNR D 


Znów wykrycie nowej afer 


w Dąbrowie: 
WŁAŚCICIEL HURTOWNI TYTONIOWEJ DOPUŚCiŁ SIĘ NA. 


DUŻYĆ NA SZKODĘ MONOPOLU TYTONIOWEGO 


NA SUMĘ 


49 TYS. ZŁ. 


W ostatnich miesiącach Dąbrowa 
stała się sławną g coraz to nowych 
nadużyć i to nadużyć sięgających 
w dziesiątki i setki tysięcy złotych 

` Dość wspomnieć choćby o aferze 
podatkowej Gutmana, byłego gene- 
ralnego dostawcy kopalni „Flora. 
Sprawa ta nie jest jeszcze ukończo 
na, niewątpliwie jednak przyniesie 
ona cały szereg rewelacyj i odkryje 
kulisy oszukańczych _ manipulacyj 
Gutmana, który w krótkim czasie 
dorobił się olbrzymiej fortuny. 

Wezoraj znów nielada sensację 
wywołał fakt aresztowania w Dab- 
rowie bogatego kupca Joska Fryd- 
mana, zamieszkałego przy ul. Sobie 


skiego 15, właścicieła hurtowni tyto 
niowej. 

Frydman aresztowany został na 
polecenie sędziego śledczego, gdyż 
dopuścił się oszustw ną szkodę mo- 
nopolu tytoniowego. Ujawnione do 
tychczas oszustwo wynosi około 40 
tysięcy złotych. 

Ze względu na toczące się śledz 
two szczegółów tej afery nie może 
my podać . 

Zaznaczyć należy, że Frydman 
przed paru miesiącami był już raz 
aresztowany, w związku z wykry- 
ciem nadużyć podatkowych w pro- 
wadzonej przez niego hurtowni ty- 
toniowej w Dąbrowie. 


Rozwój Z./.2. w Zagłębiu 


W ostatnim czasie wykazuje 444 
dużą ruchliwość na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Świadczą o tem toruz 
częściej zwoływane zebrania robot 
nicze w poszczególnych ośrodkach 
fabrycznych. D 

W ub. niedzielę na zgromadzeniu 
w Grudkowie mówił sekr. Rylski o 
nowych prądach w życiu gospodar 
czem; po referacie zebrani uchwali 
li założenie kasy wzajemnej pomo: 
cy i wybrali p. Kusztala, jako kan- 
dydata ZZZ na delegata tamtejszej 
klinkierni. 

* * * 

W lokalu „Kuźnicy“ na Dębowej 
Górze odbyło się zebranie robotni- 
ków fabryki papieru Lamprecht w 
Sosnowcu. Sekr. Rylski omawiał sta 
nowisko ZZZ w stosunku do ustawy 
ò urlopach i przedłużeniu tygodnia 
pracv, a sekr. Zaborowski — sprawy 
lokalne. Robotnicy prosili, aby ZZZ. 


interwenjował w sprawie niewypła 

cania bieżących zarobków przez fir 

mę oraz domagali się utrzymania 

angielskiej soboty i zawarcia nowej 

umowy z pracodawcą. 
* «* * 

Sytuację na kop. „Helena“ oraz 
szkodliwą działalność frakcji rewolu 
cyjnej na jej terenie przedstawili 
na zebraniu robotniczem w Klimon 
towie poseł Jan Konieczko i sekr, 
Zaborowski. 

Stanowisko ZZZ na gruncie Kli 
montowa utrwala się coraz bardziej 
dzięki staraniom posła Konieczki. 

t è % 


Odbyło się pod przewodnictwem 
p. Dutkiewicza zgromadzenie górni 
ków kopalń „Paryż“ i „Koszelew”*, 
na którem generalny sekr. poseł Ka 
Puściński omówił podstawowe zasa 
dy ideowe 777 i obecną sytuację 
gospodarczą kraju. 


71.20. Płyty. 1.35. Dz. por. 7.40. 


Dziś: Jana Bożego 
Jutro: Franciszki i Meto dego 
6 Wschód słońca: 5,54 
Czwartekł Zachód słońca: 17.17 


RADJO 


WARSZAWA. - 
Czwartek, 8 marca. 

7.00. Sygnał czasu. 7.065. Gimnastyka. 
Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 11.40. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.80. Kom. meteor. 12.85. Kon- 
cert szkolny z Filh. Warsz. 14.00. Dz. 
połudn. 15.25. Wiad. o oną polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. Koncert Ze- 
społu jazzowego. 16.40. Pionierki spra 
wy kobiecej i ich następczynie. 16.55. 
Piyty. 17.25. Muzyka salonowa. 17.50. 
Kącik dla młodzieży wiejskiej. 18.00 
Odczyt z Poznania. 18.20. Organista 
Nikodem. 19.00. Program na dz. nast. 
19.05. Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktu- 
alny. 19.40. Kom. śnieg. 19.43. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wy- 


Marzec 


« brane. 20.02. Muzyka lekka. 21.00. Skrzyn 


ka poczt. 21.15. Koncert popoł. 2200. 

Płyty. 22.30. Muzyka tan. 28.0. Kom. me 

teor. i kom. polic. 28.05. Muzyka tau. 
KATOWICE. 


Czwartek, 8 marca. 

. Aud., por. z Warsz. o.00.- Tr. a 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 1150. Wiad. bież 
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 12.380. 
Tr. z Warsz. 15.20. Kom. gospod. 15.28 
Tr. z Warsz. 16.55. Płyty. 18.00. Odczyt 
z Poznania. 18.20. Słuch. z Warsz. 19.00. 
Program na dz. nast. 19.05. Rozmaitoś 
ci. 19.10. Feljeton sport. 19.25. Odczyt z 
Warsz. 19.40. Kom. śnieg. 19.47, Tr. z 

© 2100. Prof. St. Ligoń odpowia- 
da na listy. 21.15. Koncert z arzz, 
22.00. Płyty. 22.30. Tr. z Warsz. 


Z Kiele 


(k) Z okręgu wojewódzkiego zw. 
str. poż. R. P. w Kielcach. Uchwała po 
siedzenia zarądu z dnia 2 bm. zostaje - 
zwołane posiedzenie rady okręgu ZW, 
str. poż. R. P. województwa kieleckie- 
go, które odbędzie się dnia 17 marca br. 
(sobota) e godz. 11 w 'sali portretowej 
urzędu wojewódzkiego w Kielcach. 

Porządek obrad przewiduje sprawoz 
danie z działalności, zatwierdzenie 
planów i preliminarza na rok 1934-35 04 
raz wybór nowych władz okręgu woja 
wództwa kieleckiego. ; 

(k) Dziecka pod kołami ciężarówki 2 
p. a .l. Onegdaj około godz. 4 pp. na ul. 
Sienkiewicza w Kielcach Zdzisław 
Zych, lat 8 i pół przebiegając w po- 
przek jezdnię dostał się pod koła sa- 


` mochodu wojskowego ciężarowego 2 p. 


a. 1. 
Dziecko doznało zgniecenia czaszki 
i w stanie beznadziejnym przewiezio= 
no je do szpitala św. Aleksandra w Kiel 
each. 

` (k) Walne zebranie komitetu powia 
towego LOPP. W niedzielę dnia 18 bm. 
o godz. 11 rano w sali klubu urzędników 
państwowych (gmach województwa) w 
Kielcach „odbędzie się ogólne zgroma- 
dzenie komitetu powiatowego. Porzą- 
dek dzienny między innemi przewiduje: 
1) sprawozdanie zarządu, 2) wybory do 
zarządu obwodu powiatowego, komisji 
rewizyjnej i delegata na ogólne zgro- 
madzenie okręgu wojewódzkiego. 3) u- 
chwalenie budżetu na rok 1934, 4) u- 
chwalenie programu prace na rok 1934 
it. d. 3 

W zgromadzeniu biorą udział dele- 
gaci poszczególnych kół z glosem de- 
cydującym, a pozatem z głosem dorad- 
czym przedstawiciele organizacyj, Za- 
proszeni goście oraz wszyscy interesu 
jący się pracami LOPP. 

Zarząd komitetu powiatowego wyra 
ża nadzieję, że w zgromadzeniu przyj- 
mą udział nie tylko delegaci kół, któ- 
rych wzywa tu obowiązek lecz i przed 
stawiciele najszerszych warstw społe- 
czeństwa, którym praca nad przygoto- 
waniem obrony ludności nie jest obo- 
jętną. z: 

(k) Ada Sari w teatrze polskim. Sta 
raniem związku pracy obywatelskiej 
kobiet przyjeżdża do Kiele na jeden go 
ścinny występ Ara Sari, która wystąpi 
w teatrze polskim, w sobotę dn. 10 bm. 
o godz. 8.380 wiecz, 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie - 
teatru i zw. pracy obywatelskiej ko- 
biet. . À VARIN 


y 


2 Zagiębia 
TEATR MIEJSKI 


W SOSNOWCU: 


Czwartek, dnia 8 bm. o godz. 20 m. 15 
„REWIZORĆ po cenach zniżonych. 
Ceny miejsce od 50 gr. do zł. 2.80. 
Piątek, dn. 9 bm. a godz. 20. m. 15 
»ivär Kreuger“ po cenach najniższych 
Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 1.20. 


—QOrganizacyjne posiedzenie powia 
towego komitetu obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego w Będzinie, 'odbę- 
dzie się dnia 9 bm. o godz. 18.30 w sali 
posiedzeń starostwa powiatowego. 


— Mundury szkolne. Od 20 sierpnia 
1984 r. obowiązują we wszystkich szko 
łach średnich mundurki. Rodzice win- 
ni o tem pamiętać i nie kupować już o- 
heeniecywilnych ubrań dla młodzieży 


— Ferje wielkanocne. Nauka we 
wszystkich szkołach kończy sie we wto 
rek po lekcjach 23 marca, a zaczyna się 
we Środę 4 kwietnia po świętach. 


— Konfereneje wielkopostne dla 
panów z inteligencji. Staraniem akcji 
katolickiej parafji Wniebowzięcia N. 
M. P. w Sosnowcu, odbędą się w dniach 
13 (wtorek), 14 (Środa), 15 (czwartek) 
marca br. konferencje wielkopostne 
dla panów z inteligencji na dużej. sali 
domu katolickiego, przy ulicy Prezyd. 
Mościckiego, które wygłosi ks. prof. dr. 
Fr. Kwiatkowski T. J. z Krakowa, zna 
ny filozof i znakomity mówca. 


Na powyższe konferencje zarząd ak 
cji katoliekiej zaprasza wszystkich pa 
nów dobrej woli, którzy pragną wysla 
chać nauki. 


Ze wzgledu na koszta, które są nie 
odzowne przy urządzeniu konferencji 
bilet wstępu na wszystkie nauki wyno 
si za. 2 i jest do nabycia w składzie p. 
Czechowskiego ul. 3-go Maja, w dniach 
zaś nauk przy wejściu na salę. 


— Zebranie koła BBWR. W dniu 10 
bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu koła 
dzielnicowego BBWR. „Kuźniea* przy 
ul. 1 Maja 25 (place Schoena w Sosnow 
cu odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków i sympatyków koła, na  którem 
wygłoszą referaty: notarjusz Zubowicz 
pod tyt. „Wady ustroju parlamentar- 
nego* i prof. Niweliński pod tyt. „Czło 
wiek nowoczesny, 

— Z koła środowiskowego nauezy 
eieli w BędZinie. W ub. wtorek p. Że- 
'browski wygłosił odczyt pt.: „Tlo gospo 
(darcze samorządu m. Będzina* wykazu 
jąc w swym odczycie dorobek samorzą 
‘du, podając jednocześnie prace jakie 
jeszcze należy przedsięwziąć na terenie 


m. Będzina. 


Następnie został odczytany nowy re 
gulamin koła, który w całości obecni 
przyjęli. 

Zebraniu przewodniczył prof. Rzad- 
kowski. 

— Zebranie związku techników w 
Dąbrowie. W dniu 11 bm. o godz. 11 od 
będzie się zebranie związku TRP. od- 
dział Zagłębia Dąbrowskiego w Dąbro 
wie we własnym lokalu przy ul. 3 Ma- 
ja 4 m. 30. 

Uprasza się o punktualne przybycie 
na zebranie. Sekretarjat oddziału czyn 
ny w środy i soboty każdego tygodnia, 
od godz. 17-ej do 19-ej. 

— Komitet dożywiania dzieci szkoł- 
nych w Sosnowcu. Dziś o g. 18 w magi 
stracie odbędzie się zebranie zarządu 
komitetu. Prosi się członków o łaska- 
we przybycie, 

— Wieczór naukowy maturzystów. 
W sobotę 10 bm. w seminarjum męs- 
kiem w Sosnowcu, o godzinie 17, odbę 
dzie się zebranie maturzystów tegorocz 
nych szkół średnich, na którem uczenice 

'seminarjum żeńskiego. KRadoszówna, 
wygłosi referat pt.: „Zagłębie Dąbrow 
skie na tle życia ekonomiczno - społecz 
nego. Pożądany jest udział rodziców w. 
wieczorze maturzystów. 

— Kradzieże. Antoniemu  Szlifier- 
skiemu w Zagórzu skradziono 18 kur 
wart. 50 zł. 

Garbulińskiej Stanisławie, zam. w. 
Strzemieszycach, w czasie pobytu w 
sklepie na ul. Modrzejowskiej w So: 

snowcu, skradziono z kieszeni portmo- 
, netkę z zawartością 23 zł, 


Kolej Kielce-Tarnów 


zbliży stolicę do Krynicy 


Niezależnie od linij kolejowych 
Warszawa — Radom i Miechów — 
Kraków, których budowa ma być 
ukończona jeszcze w tym roku, a któ 
re stworzą najdogodniejsze  połą- 
czenie Warszawy z Krakowem, mi 
nisterjum komunikacji projektuje 
podjęcie w najbliższym czasie bu- 
dowy linji kolejowej Kielee — Mę- 
drzychów — Tarnów. 

Przez wybudowanie tej linji sto 


lica zyska najdogodniejsze połącze . 


nie z Małopolską Środkową, przede- 
wszystkiem z Krynicą i innemi zdro 
jowiskami znajdującemi się w Beski 
dzie Wschodnim i w Pieninach. 
Przejazd pociągiem pośpiesznym z 
Warszawy do Krynicy trwać będzie 
— po zbudowaniu wspomnianej 
linji kolejowej — około 8 godzin, za 
miast dzisiejszych 12-tu. 


Umysłowo chory 


przygotował zamach na pociąg 


DWIE GROŹNE PRZESZKODY 


NA TORZE KOLEJOWYM POD 


WOLBROMIEM. — NA KILKA ZALEDWIE MINUT PRZED NA- 
DEJŚCIEM POCIĄGU USUNIĘTO PRZESZKODY. 


„ W nocy 7 bm. dwaj dróżniey kole 
Jowi nà szlaku Miechów — Wol- 
brom w pobliżu Wołbromia, zaalar 
mowani zostali sygnałami — trąbki, 
dochodzącymi z toru kolejowego. 
Pośpieszyli natychmiast w tym kie 
runku i przy świetle latarek zauwa 
żyli z przerażeniem niebezpieczną 
przeszkodę na dwuch torach. Miano 
wicie na szynach ułożone były 4 pod 
kłady drewniane, tablica hektometro 
wa i duży wskaźnik drewniany, na 
drugim zaś torze leżały 2 podkłady. 

Jednocześnie dróżnicy zauważyli 
stojącego obok jakiegoś osobnika z 
zadowoloną miną, trzymającego w 
pa prowizoryczną trąbkę z tektu- 
y 


| Uchwaleni 


Niebezpieczną przeszko”ę usunię 
to natychmiast, za kilkanaście mi- 
nut bowiem przez obydwa tory mia 
ty przechodzić pociągi osobowe. 


Sprawcą, który o mało, że nie 
spowodował katastrofy kolejowej, o 
kazał się umysłowo chory z sąsied 
niej wsi Brzozówka, pow. miechow- 
skiego, 47-letni, Andrzej Kot. 


Został on zatrzymany i odstawi. 

ny na posterunek policji w Wol- 
bromiu. 
, Dlaczego podłożył podkłady, wy 
jaśnić nie mógł. Trąbił zaś dlatego, 
aby pociąg zatrzymać, bo — jak o- 
świadczył — „jechali w nim jeńcy 
wojenni“. 


e budżetu 


przez radę miejską w Olkuszu 


Na ostatnich trzech posiedzeniach 
rada miejska w Olkuszu zajmowała się 
uchwaleniem budżetu na rok 1934-35. 
Budżet uchwalono z niewiełkiemi zmia 
nami, przyczem pozostawiono prelimi 
nowane sumy tj. 284.506 zł. — w wydat 
kach zwyczajnych i 1.655.505 zł. — w wy 
datkach nadzwyczajnych. 

Do budżetu nadzwyczajnego wsta- 
wiono sumę 25 tys. zł. na inwestycje w 
mieście, zabrukowanie nowych ulie itd. 

W budżecie przedsiębiorstw przewi- 
dziane są roboty, jak wodociągi na 


tych ulicach, które dotychczas były ich 
pozbawione, przeprowadzenie linji wo 
dociągowej do szkoły pow. nr. li za 
szkołę, na dzielnicą Czarna - Góra, kon 
serwacja ulie itd. 

Omawiano także projekt pierwszych 
prao na osiedlu w Bukownie, ale prace 
te mogą być dopiero rozpoczęte po ©- 
trzymaniu przez magistrat 50 tys. zł. z 
iunduszu pracy, 

Budżet miasta jest w roku bieżącym 
o 10 proc. mniejszy od budżetu roku u- 
biegłego. 


Śmiały napad w Ząbkowicach. 


Ujętych bandytów spotkała zasłużona kara 


W Ząbkowicach dokonano Śmia.- 
łego napadu. 


W nocy, do nowobudującego się 
domu na kol. Starosiedle, należącego 
do małżonków 63-letniego Antoniego 
i 60-letniej Marji Zawodniaków, 
wtargnęło trzech zamaskowanych 
bandytów, którzy wywłókłszy staru 
szków z łóżka, zakneblowali im u- 
sta i zażądali wydania pieniędzy. 
Pod groźbami bieia, Zawodniakowie 
wydali posiadane pieniądze, w kwo 
cie stukilkudziesięciu złotych, któ- 
re bandyci zabrali i zbiegli. 


W drodze wywiadów i na skutek 
podanego przez Zawodniaków rys” 
pisu, uięto sprawców napadu: 26-let 
niego Kazimierza Pałkę z Tucznej 


Baby, 25-letniego Jana Kulika bez 
stałego miejsca zamieszkania i 24- 
letniego Bolesława Kuziora z Więc- 
kowie. 

Onegdaj odbyła się przeciwko 
nim rozprawa w sosnowieckim są- 
dzie okręgowym. Prócz trzech wy- 
konawców napadu, zasiadł również 
na ławie oskarżonych 27-letni Adolf 
Kowalski, mieszkaniec Ząbkowic 
(Komorna 32), który poinformował 
rabusiów o posiadanych rzekomo 
przez Zawodniaków wielkich pienią 
dzach. 

Sąd skazał Pałkę na cztery lata 
więzienia, Kulika na trzy, Kuziora 
na dwa lata i Kowalskiego na pół- 
tora roku więzienia. 

Wszystkich nozbawiono praw. 


Nożem w brzuch ugodził brata 
poczem rzucił się do studni. 


, Onegdaj we wsi Czarnów, pow. 
kieleckiego, w mieszkaniu Włady- 
sława Cieślika powstała między ro- 
dzeństwem sprzeczka, która następ 
nie zamieniła się w krwawą bójkę. 

W czasie bójki Stefan Cieślik, 
lat 21, pchnął nożem w brzuch 
młodszego swego brata Stefana, 
lat 18, oraz siostrze Antoninie zadał 
jakimś tępem narzędziem ranę tłu- 
czoną w głowę. Po dokonaniu tego 
strasznego czynu Cieślik wybiegł z 
mieszkania i usiłował popełnić sa- 
mohójstwo. rzucając się do studni 
o 5-cio metrowej głębokości, wsku- 


tek czego doznal potłuczenia głowy 
i stracił mowę. 


Cieślików w stanie b. ciężkim 


przewieziono do szpitała św. Alek- 
sandra w Kielcach, przyczem stan 
zdrowia samobójcy jest beznadziej- 


ny. 


POKOST SEEMAN 


szybkoschnący, farby, lakiery i 
pendzie poleca po cenach najniż- 
szych Skład Avteczny 

A MONETA 
Dabrowa Górn. ul. Sobieskiego 29 


r 
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KREWKA MYSŁAWICZANKA URZA) 
DZIŁA AWANTURĘ W MODRZK. 
JOWIE. 


Rynek w Modrzejowie, słynny z 
licznych bójek, awantur i wystąpień 
przeciwko policji podczas odbywają- 
cych się tygodniowych jarmarków, byt: 
ostatnio widownią nowego gorszącego 
zajścia, wywołanego przez mieszkankę 
Mysłowic, (Powstańców 12)  35-letnią 
Marję Staniczek. 

Staniczkowa znana jest z częstych 
wystąpień przeciwko władzom polskim 
i nie omija żadnej okoliczności, by pod 
kreślić swe wrogie usposobienie do 
wszystkiego, eo polskie. Obecnie zatrzy. 
mano ją za podburzanie tłumu prze- 
ciwko policji, utrzymującej na rynku 
porządek i za nazwanie  posterunko- 
wych „pierońskiemi polokami*. ` 

Finał tego ekscesu rozegrał się wczo 
raj w sosnowieckim sądzie okręgowym, 
który skazał Stanieczkową na 10 miesię 
cy bezwgzlędnego więzienia. 


. 


— Wapienniki „Brynica* przyjęły 25 
robotników. Onegdaj wapienniki „Bry 
nica“ w Czeladzi przyjęły do pracy 
nową partję robotników 25 osób. Nowo 
przyjęci robotnicy zatrudnieni będą 
kamieniołomach i przy wypalaniu wa_ 
pna. 

— Walne zebranie członków związe 
ku urzędników kolejowych w Sosnow= 
cu. W ub. niedziełę odbyło się we wła 
snym lokalu walne zebranie członków, 
koła XIII Z. U. K. w Sosnowcu. W wy 
niku zebrania powołano nowy zarząd 
koła, do którego weszli pp.: J. Dąbrow 
Ski, Rabsztyn, Hetmańezyk, Bitnerow 
ski, Giga, Małarski, W. Nielepiee, Woj 
tyra i Niemezyk, do komisji rewizyjnej 
pp.: Okularczyk, Misura i Zieliński, de 
sądu koleżeńskiego pp.: Radka, Hałusiń 
ski i Nowacki. 

Po walnem zebraniu, nastąpiło po 
żegnanie poprzedniego prezesa koła p. 
Zygmunta Śliwonia z życzeniem dal- 
szej owocnej pracy organizacyjnej na 
gruncie Warszawy, dokąd p. Śliwoń zo 
stal przeniesiony na inne stanowisko u 
rzędnika kolejowego. 

— Zebranie stow. pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.w Pogoni od- 
będzie się w dniu 9 bm. w lokalu wła- 
snym przy ul. 3 maja 39 (dawn. amb. 
kasy chorych Hulezyński) o godz. 14.30 
na które zaprasza wszystkie pp.: człon 
kinie, oraz te osoby, które interesują się 
opieką nad biednymi. 

— Walne zebranie OZPR. koło Niw 
ka. Odbyło się walne zebranie członków. 
koła OZPR. w Niwce. Zebranie zagaił 
prezes koła Wł. Bąbczyński. Następnie 
powołał na przewodniczącego zebrania 
p. P. Fiedoruka, asesorów: seniora p. 
A. Hamezyka, J. Cieplika i na sekreta 
rza p. L. Paśniezka. Po złożeniu spra- 
wozdań i udzieleniu zarządowi 
absolutorjum, powołano komisję — mat 
kę, która ułożyła listę kandydatów do 
przyszłego zarządu koła. Na prezesa 
koła powołano ponownie p. Wł. Bąb- 
czyńskiego. W skład zarządu weszli 
pp.: Z. Duś, J. Szezeciński, L.  Paśni- 
czek. J. Waługa. A. Hamezvk. Br. Gre 
lewicz, P. Fiedoruk, St. Hilaszek,- J. 
Cieplik, Fr. Trzmiel, A. Dudek, i A. 
Oczkowski. Delegatem na zjazd wybra 
no p. A. Frączka. 

— 7 życia młodzieży przy ZZZ. w 
Gołonogu. W dniu 6 bm. w lokalu wła 
snym odbyło się zebranie 
sekcji młodzieży przy związkv ZZZ. w 
Gołonogu. Po złożeniu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności, dokona 
no wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli pp.: prezes — Konstanty 
Dziwiński, sekretarz — Stanisław No- 
wak, zastępca sekretarza — Jerzy La- 
sek, skarbnik — Witold Sytniewski. za 
stępca skarbnika Jerzy Sekuła, kie- 
rownik — Stanisław Praski, zastępca 
— Stanisław Kaszuba, gospodarz  — 
Stanisław Dyja, zastępca —. Bolesław 
Fornalski. Kapitan druż. sport. — Lu 
cjan Chyra, zast. kapitana — Witold 
Rybak. Członkowie zarządu — Kazi- 
mierz Frytko i Józef Derej. Komisja 
rewizyjna: przew. Tadeusz Praski, 
członkowie: Tadeusz Niedbał i Antoni 
Gala. ; 

Uchwalono powołać do życia sekcją 
sceniczną i muzyczną. Opiekunem sek- 
cji młodzieży przy ZZZ. w ftołonogu z0 
stał p. Bronisław Chyra, prezes miej- 
scowego oddziału, 
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Z Zawiercia. 
DOM REZERWISTY W ZAWIERCIU 
Z zebrania związku rezerwistów. 


W sali domu ludowego odbyło się 
walne zebranie powiatowego koła 


mwiązku rezerwistów w. Zawierciu, na. 


które z ramienia okręgu przybył ko. 
mendant okręgowy płk. Trzebiński. Ze 
branie zagaił prezes ustępującego zarzą 
du p. K. .Badowski, przewodniczył płk. 
Trzebiński sekretarzował p. Gruszczyń 
ski, jako assesorzy zasiedli inż. A, Paw 
łowski i p. Gębka, 

Sprawozdanie z całorocznej działa!- 
ności organizacji złożył członkowie za 
rządu. Jak wynika ze sprawozdań, pra 
ca zarządu była b. intensywną i znacz 
nie przyczyniła się do zwiększenia 
związku rezerwistów na terenie powia- 
tu. W okresie tym powstało kilka mo. 
wych kół. Członkowie brali udział w, 
strzelaniu o zdobycie odznaki strzelec- 
kiej. wysłuchali całęgo szeregu odczy- 
tów z dziedziny wychowania obywate!. 
skiego i wojskowego. Poza tem w koń 
tu b. m. zorganizowany zostanie kurs 
obrony przeciwgazowej który wszyscy 
członkowie muszą ukończyć. 

Następnie złożył sprawozdanie wice- 
prezes komitetu budowy domu rezer- 
wisty. Według słów "sprawozdawcy 
flac przeznaczony pod budowę, jest na 
kżycie ogrodzony. załadowana jest 
wioksza:ilość wapna gaszonego, wybudo 
wana jest studnia, oraz zwieziono już 
ma plae 50.000 cegły, pozostają jeszeze 
do zwiezienia 70.000 szt. cegły. 


Plany na budowę zostały już przez 
województwo zatwierdzone, a wszelkie 
go rodzaju prace przygotowawcze idą 
w tak szybkim tempie, że z wiosną bu 
dowa może być rozpoczęta. 

Przy nowowzniesionym domu, przy 
współudziale LOPP., ma być wybudo- 
wany także schron. 

Po przyjęciu sprawozdań do zatwier 
dzającej wiadomości i udzieleniu za- 
rządowi absolutorjum dokonano wybo 
ru nowego zarządu w skład którego we 
Bzli pp.: Badowski, inż. A. Pawłowski, 
Wójcik, Bośkiewicz, Chojkowski, Gru 
Bzczyński i Mach, zastępcy: Szafruga, 
Dskroba i Połeik. 


TRE 


PION 


$ 
Chcesz zapewnić dobry byt sobie | 
i swym dzieciom pospiesz już | 
dziś z każdym  zaoszczędzonym ý 
groszem do KOMUNALNEJ KA- $ 
SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za- $ 
wierciańskiego w Zawierciu, 7 


Dziewczyna, która zapomniała , 


o swych milionach. 


„Nie mam czasu myśleć o spadku". 


Czy można odziedziczyć w dzi- 
siejszych czasach olbrzymią sumę 
pieniędzy i zapomnieć 0'tem zupe]- 
nie? 

A jednak, taki właśnie wypadek 
zdarzył się ostatnio, w angielskiera 
miasteczku Ashford w hrabstwie 
Kent. 

Mieszka tam młoda malarka, 
miss Mary Elisabeth Knight, któ- 
rej ciotka, słynna niegdyś sufraży- 
stka Elisabeth Knight, zapisała, 
umierając cały swój majątek. 


Majątek ten był niemały: 70 ty- 
sięcy funtów, co na naszą walutę 
wynosi koło 2 miljonów 200 tysięcy 
złotych. 

Miss Mary Knight mieszka wraz 
z matką w małym domku w Ashley 
i mimo, że majątek już podjęła, nie 
zmieniła ani na jotę trybu swego 
życia. 


Zaciekawiony tem korespondent 
dziennika londyńskiego „Daily Ex- 
press“ udał się do domku pań 
Knight z niedyskretnem pytaniem, 


„PORT. 
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ELITA POLSKICH ZAWODNICZEK 
W OBLICZU PRZYGOTOWAŃ DO 
MISTRZOSTW ŚWIATA. 

Zarząd polskiego związku lekkoatle 
tycznego ustalił ostateczny skład tre- 
ningowego kobiecego obozu lekkoa- 
tletycznego, który odbędzie się w 
CITWE'ie na Bielanach, w dniach 12 — 
29 bm. 

W skład wejdą zawodniczki następu- 
jące: Freiwaldówna i Gotliebówna 
(Kraków), Jasieńska i ŚwiderSka (Poz 
nań), Orzelówna, Sikorzanka, Plucików 
na (Śląsk), Janowska, Wajsówna, Smet 
kówna, Kwaśniewska (Łódź), Tokarze- 
wiczówna (Bialystok), Nowacka, Man 
teuflówna,Schabińska i Cejzikowa(War 
sZawa). Pozatem w obozie wezmie u- 
dział krakowska lekkoatletka. Jasna, 
studjująca obecnie w CIWF-ie. 


X Sztafetowe mistrzostwa Polski. 
Wprowadzone przez ostatnie walne 


| WYCHOWANIE FIZ 


jak młoda panna zamierza zużyt- 
kować swą fortunę. 

Matka szezęśliwej miljonerki od- 
powiedziała ze spokojem, że córka 
jej poprostu zapomniała w nawale 
codziennych zajęć o robieniu planu 
zużytkowania owych pieniędzy, na 
które nigdy nie liczyła. 

— Mary pracuje cały dzień, jest 
bowiem, zamiłowaną i zdolną ma- 
larką, Ma dużo zamówień na obrazy 
i nigdy nie może nadążyć z robotą. 
Zarabia, zresztą, wcale nieźle i właś 
nie wróciła ze Szwajcarji dokąd po- 
EN: za swe oszczędności. W chwi 
ach wolnych od zajęć zajmuje się 
Rak klubem i uprawianiem ogród- 

a. 

— Więc, życie jej wcale się nie 
zmieniło od czasu spadku? — spy 
tał zdumiony dziennikarz. 

W tej chwili weszła do pokoju 
sama miljonerka i słysząc pytanie, 
odpowiedziała na nie natychmiast: 

— Proszę mi wierzyć, że nie 


mam poprostu czasu na to, by my- 
: leć o tym spadku. A 


} 


YCZNE 


waz 


zgromadzenie PZLA sztafetowe mistrzo 
stwa Polski odbędą się w dniach 15 i 
16 września w Warszawie. Warszawski 
okręgowy związek lekkoatletyczny 
zwraca 60 proc. dochodu brutto wszyst 
kim startującym drużynom, biorąc 
pod uwagę kilometraż i ilość zawodni- 
ków. 


X Rewanżowy mecz z Niemcami w 
hokeju na lodzie stoi ciągle pod zna- 
kiem zapytania. Istnieje możliwość, że 
Niemey zecheą do niego przystąpić do 
piero w przyszłym sezonie. 


X Hokejowy mistrz Europy znowu 
przegrywa. W obecności 6.000 widzów. 
rozegrano w ub. niedzielę międzypań- 


 Btwowy mecz hokejowy Szwajcarja — 


Niemcy, który zakończył się bezapela- 
cyjnem zwycięstwem drużyny szwajcar 
skiej w stosunku 5:0 (2:0, 2:0, 1:0). Bram 
ki strzelili: Canttini I, Cattini II, Toria 
ni i Kessler. 


Z Olkusza 


(WYKŁADY POPULARNO - NAUKO 
WE W, LEGJONIE MŁODYCH W . 


OLKUSZU. i 
Z dniem 8 bm. „Legjon mlodych“ w, 
Olkuszu, urządza 6-cio tygodniowy, 


cykl wykładów popularno - naukowych 
i dyskusyjnych pogadanek na tematy, 
polityczno-gospodarczo-społeczne. Ka 
Jendarz wykładów jest następujący: 
8 bm. p. dyrektor Berezowski — „Po 
łożenie geograficzne, a rozwój mocar: 
stwowej Polski“, 10 bm. p. W. Wilczyń 
ski — „Nowa ustawa konstytucyjna“, 
15 bm. p. prof. Br. Ryś — „Stosunek o- 
bywatela do państwa w świetle pol- 
skiej literatury od 16 — 18 wieku, 17 
bm. p. dr. W. Kallista — „Życie i czyn 
marszałka J. Piłsudskiego* 22 bm. pro 
fesor J. Kot — „Walka o Górny Śląsk“, 
24 bm. p. Stef. Brudz — Ustrój liberal 
no - kapitalistycznyć, 29 bm. p. staro 
sta Gliszezyński — „Mniejszości nara 
dowe w państwie pelskiemć 5 kwiet- 
nia p. dr. M. Wojnarowski — „Nowa u: 
stawa o ubezpieczeniu społecznem', Ja 
Kwietnia p. Janusz Stolarski — „Se- 
cjalizm i komunizm a kryzys państwa 
współczesnego“, 12 kwietnia p. dyrek- 
tor A. Machnicki — „ Mieszko I i Bole- 
sław Chrobry, jako budownicy pań- 
stwowości polskiej", 14 kwietnia pP 
mrg.. T. Krokosz — „Niemey pod zna- 
kiem Hitlera“. 


Ponadto na każdej sobotniej poga» 
dance dyskusyjnej podawana bedzie 
kronika polityczna ubiegłego tygodnia, 
Wykłady odbywać się będą w lokalu 
„Logjonu młodych przy ul. Szpitalneł 
w Olkuszu. Wstęp bezpłatny. 


(ol) PCK. w Olkuszu zawiadamia, że 
p. Marjan Piszczyk z powodu wyjazdu 
z Olkusza przestał pełnić obowiązki in 
struktora POK. Instruktorką oddziału 
olkuskiego została p. K. Henzoldtówna. 


(0l) „Kleparskie zuchy“ Pod reżyserią 
pp. St. Duryńskiego i St. Żurka, legjou 
młodych w Sławkowie odegrał wodewił 
ze śpiewami i tańcami pt. „Kleparskię 
zuchy“. ; 

Sztuka odegrana została zupełnie de- 
brze i cieszyła się dużem powodzeniem. 

2 pośród amatorów, wyróżnił się p 
Bogusław Massalski. 


(z) Kwesta uliczna. Kwesta uliczna 
urządzona w dniu 4 bm. przez powiata 
wy komitet popierania polskiego szkol 
nictwa zagranicą przyniosła 133 zł. 87 
gr. dochodu. 

Na urządzenie kwesty wydano 5 zt, 
50 gr. Czysty dochód 133 zł. 87 gr. 


— Giupstwo! już ja ci przygotuję 
projekt kontraktu, gdzie wszystko 
będzie przewidziane od A do Z. Tak, 
> gdyby nawet nastąpiła katastro- 
Aru. 

— Jaka katastrofa? — zapytał 
Prosper. 

— Q(ofam ten wyraz i zastępuje 
go przez nieprzewidziany  wypa- 
dek... 

— O jakim wypadku chcesz mó: 
wić? 

— Ależ o rozwodzie... naprzy: 
kład... Przecież możesz przypuszczać 
że do tego dojdzie... 


— A to dlaczego? 


— Wtedy każdy z małżonków 
owraca do tągo, eo wniósł i gdyby 

ków umarł w czasie trwania mał- 
żeństwa, a dziecka nie było, spadko- 
DE jego otrzymują po nim mają - 
tek... 
„ —Z tego sobie kpię! — zawołał 
Iromiwojażer że śmiechem. 

— Kpisz sobie? 

— Najzupełniej. / 

— A to dlaczeco? 

— Dla prostego powodu... Jestem 


na świecie sam... Nie mam nawet naj 
dalszych krewnych. Nie dbam więe 
o to, ci się stanie po śmierci mojej 
z pieniędzmi, 
komubym je zostawił. 

— A ja to się nie liczę? — zapy 
tał Józef Terrien. 

— Ty? —podchwycił Prosper. 

— Oczywiście. Czyż od ciebie 
żądam honorarjum za to wszystko, 
co dla ciebie robię? A ciągnę cię do 
skonale z nędzy do majątku! 

— To prawda. REA 
Zatem byłoby z twej strony po 
koleżeńsku i dowodem najsłuszniej- 
szej wdzięcznści, gdybyś spisał te- 
stament na moją korzyść, ponieważ 
jestem twoim przewodnikiem, dorad 
cą i przyjacielem... Czy chcesz aby 
majątek, po twojej Śmierci prze- 
szedł na skarb. 

— Wolę sam go zjeść za życia 


, — Tak, ale gdybyś go nie prze- 
jady? 

Prosper zastanowił się, 
bienie testamentu nie jest 
śmiercią i odpowiedzial: 

— I owszem. 


Że Zro- 


bo nie mam nikogo,. 


jeszcze 


'Terrien chwycił komiwojażera 
za ręce i Ścisnął je serdecznie, wo- 
dając: 

— A tak to co innegol.. 
przyjacielem|.. prawdziwym! 
Ale — podchwycił przyszły 
mąż Heleny — teraz zbyteczne by- 
qoby zajmować się moim testamen- 
tem... Pierwszym warunkiem, aby 
coś dać, jest ten, że trzeba mieć, 
a ja nie mam nic. 

— Oczywiście... To też ja nie nie 
będę miał, jeżeli ty nie mieć nie bę- 
dziesz. Ale chodzi mi o ten dowód 
twego przywiązania. 

— No — rzekł Prosper ze śmie- 
chem — to powiedz mi, jak się to 
robi, jak cię uczynić ogólnym spad- 
kobiereą mojego obecnego i przy- 
szłego majątku... Przygotuj projekt 
testamentu... 

— Jest gotów... 

— Już!.. — zawołał Prosper nie 
bez pewnego ździwienia. — No, ty 
możesz się chwalić, że o wszystkiem 
myślisz i że ezasu nie tracisz! 

| — Człowiek rozsądny musi prze 
widzieć wszystko — wyrzekł sea- 
tencjonalnie były dependent. 

— Hal to pokaż mi swój pro- 
jekt.. ciekawy jestem doprawdy. 


jesteś 


— Poczekaj chwilkę, zaraz po- 
wrócę. a ; 
Teřrien wyszedł i ukazal się 


wkrótce, przynosząc wzór testamen- 
tu, który już znają czytelnicy. 

— Maśz... Rozpatrz się... — wy- 
rzekł, podając Prosperowi papier, 
który go wziął i przeczytał głośno: 

„To jest mój testament. 


„Ja niżej . podpisany, Prosper 
Rivet, zamieszkały w Paryżu, usta- 
nawiam jako ogólnego spadkobier- 
cę calego majątku, ruchomości i nie- 
ruchomości, jakie posiadać będę w 
dniu zgonu, Joannę Julję Bertinot, 
córkę Andrzeja Piotra  Bertinot, 
urodzoną w Versoix roku... 

„W razie gdyby Joanna Julja 
Bertinot umarła przedemną, pozo- 
stawiam cały mój majątek jej spad 
kobiercom naturalnym. 

„Niniejszy testament, zawierają- 
cy moją całkowitą wolę, odwołuje 
wszelki poprzedni. 

Kiedy Prosper skończył czytać, 
spojrzał z takiem komieznem osłu- 
pieniem na byłego dependenta, iż 
ten nie mógł się powstrzymać od 
śmiechu. 


XXXIX. 


` — „Joanna Julja Bertinot" -= 
powtórzył komiwojażer. — Któż to 
taki jest? 

— To, mój przyjacielu, 
mnie. zastępująca. 

— Młoda dziewczyna? 

— Kuzynka moja, którą bardzo 
być może, że niedługo zaślubie. ł 

— Dlaczegóż ciebie nie mam 
ustanowić, jako ogólnego spadko- 
biercę? 

— Bo byłoby to błędem. 

— Błędem? Jakto? 


osoba, 


a.c n. 
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_ Pan Salomon Karaś siedział so 


-bie spokojnie w kawiarni i popija] 


herbatę z cytryną, kied 
„lego z 


ytry) pies jed- 
gości żbliżył się do niego, ob 


wąchał I wesoło zaczął się do niegu | 


łasić. 

Salomon, wzruszony dowodami 
psiej sympatji. — Co chcesz, 

Może cytrynki kawałek? i 


niego jakiś jegomość i spojrzał mu 
nienawistnie w oczy. 

— Więc to pan? — syknął. 

P. Karaś spojrzał zdziwiony. 
— O co chodzi? 

— Więc to pan jest kochankiem 
mojej żony : 

— Zwarjował pan? — oburzył 
się p. Karaś, — Mnie wystarczy, 


że ja mam swoją własną żonę!... To Ę k ; 
g bastjonu emancypacji kobiet, kraj 
* upośledzenia kobiet pod względem 


poco mnie pańska? 
— Nie udawaj pan... Mój pies 


łasi się tylko do dobrych znajo $ 
pan przychodzi, kie% 
AZ 3 sprawę :kobiecą, hitleryzm uczynił 


— Jak ja mogę przychodzić, kie „ja znowu aktualną i żywotną, hitle- 


mych... Więc to 
dy mnie niema? 


dy ja nawet nie wiem, gdzie pan 
"mieszka? — denerwował się pan K. 


„..— Więc skąd pies pana zna? 

— Ja wiem? Spytaj się pan psa. 
‘Ja osobiście go sobie nie przypomi- 
nam... 
> — Nie łżyj pan! —  zgrzytnął 
zębami właściciel psa. — To pan kte 
dy ja wyjeżdżam, tuli się do mojej 
zony! Ry, 
— Kto się tuli? Co pan gada? 
Jabym się wolał przytułać do polie 
zg na rogu, niż do cudzej żony... 

onby mnie najwyżej dał gumo- 
wą pałką w łeb i już... A u cudzej 
żony jest cudzy mąż, który zabić ma 
że też. Jabym nigdy nia ryzyko- 
wał... TSE we $ E 
— Nie zagadasz mnie pan! — 
oświadczył podejrzliwy małżonek— 


. Póidziesż pan teraz ze mną do mojej: 


żony. Ja was muszę  skonfronto- 
waé... sihi ró Tei YE ; ARA 
= Co pan nas musit — przera- 
ził się p: Karaś. — Ja się nie zga- 
dzam na żadne kombinacje z pań: 
ską żoną. Ja nie chce i nie potrze- 
buję. Mam własną żonę i mnie tv 
wystarczy. : 

Wówczas właściciel psa, jak się 
okazało p. Nikodem Seweryniak, 
strzelił p. Karasia w twarz. 


Cała sprawa wyjaśniła się dopie 


ro w sądzie grodzkim. RA 
Pies się łasił, bo p. Karaś miał 


paczkę z wędłiną w kieszeni palta. $ 


A p. Seweryniak uznał to za po 
dejrzane, bo był podchmielony 1 
szukał awantury. 

Nie warto było, bo sąd otakso 
wa! jego czyn na 50 zł. grzywny. ' 


Oliary 


złożona w adm. „Expresu Zagłębia”. 
Międzyszkolny Komitet redakeyjny 
„Kuźnią Młodych“ na akcję przeciw- 


gruźliczą złożył zł. 10 (dziesięć). 


— Psinka! — uśmiechnął się p: $ 
+ “co? 3 


. Chciał właśnie pogłaskać grzecz à 
nego pieska, gdy nagle podszedł do 


3 ciastkami ` 
ż młodszą i ladniejszą kobietę... i 


De ir — PT A TO) 


O tem, jak ruch hitlerowski za- 


| patruje się na sprawę kobiecą — 
$ wiemy. Wiadomo również, iż właś- 
j| nie hitleryzm zadał cios niemal 


J śmiertelny ruchowi kobiecemu, czy- 
niąc z Niemiec, tego doniedawr:a 


prawnym i obyczajowym.  Hitle- 
ryzm powołał na nowo do życia 


ryzm wreszcie wprawił w ruch ar- 


* rych megier niemieckich, mogących 
wreszcie dać upust swej nienawiści 
do wszystkiego co młode, nowocze- 
sne, wesołe i żywe. 
„W restauracjach niemieckich p: 
jawiły się pompatyczne napisy: 
„Kobieta niemiecka nie pali“, krót- 
kie włosy ogłoszono za niemoralne 
1 nieobyczajne i kazano kobiecie 
znowu się zabrać do robótek dam- 
skich. Musiał ten triumf objawić 
się w mocno jaskrawych i zgoła nie- 
parlamentarnych formach, kiedy 
minister propagandy 'Lrzeciej. Rze-. 
szy p. Goebbels uważal za stosowna 
uśmierzyć trochę ten święty zapał. 
robił zaś to p. Goebbels w wielkiej 
mówie, wygłoszonej, w Berlinie. ha, 
kongresie urzędniczęk narodowo- 
socjalistycznych. „|. 
Mowa, jak wszystkie mówy mis. 
Goebbełsa, grzeszy nadmiarem pięk 


nych słów.1.. dość wyraźnem ubó-. 


stwem treści. Zresztą niewiele w 


g niej ciekawego i nowego. Le same 
ś mgliste fantazje na temat powoła- 
s nią kobiety, na temat rozgranicze- 


nia pola działalności kobiety i męż- 


g czyzny, na temat świętych obowiąz- 


i ków kobiety w ramach domowego 


J ogniska. Ale jednocześnie już pew- 
f ne zastrzeżenia. Już przedewszy- 
i stkiem wyraźne stwierdzenie, 
| mimo wszystko kobieta nie może o 
4 nie powinna być uważana za stwór 
Í niższy od mężczyzny, już niemniej 


że 


| wyraźne oświadczenie, iż  bynaj- 


A mniej nie chce się jej siłą usuwać 
jj z życia zawodowego, a nawet z ży- 
4 cia publicznego... przedewszystkiem, 
s zaś napoły. żartobliwe upomnienie, 


i że kobieta z krótkiemi włosami nie- 


koniecznie musi być zaraz kobietą 


4 lekkiego prowadzenia się, że napisy 
restauracyj „Niemiecka kobieta nie 
pali* są zbyt brutalne i że drażliwa 
J sprawa palenia powinna być zosta- 
g wiona raczej uznaniu samej kobiety 


4 niż opiece przygodnego restaurato- 


Ą ra. Jednem słowem, kobiety niemiec 


j kie uznane zostały za stwory trosz- 
f kę, troszkę zbliżone do człowieka... 
s I troszkę pohamowano rozpęd sta- 
M rych wiedźm niemieckich onr 


awie z 


jnych nad drutami i przy 
każdą 


obmawiających 


Poza tem sam pogląd zasadniczy 


Ń pozostał ten sam i te same zostały 


4 mgliste frazesy, tak dalekie, tak 
A rozpaczliwie rozległe od  realnegy 
j zycia 1 jego surowych wymagań 
i ekonomicznych., ; 
A Rzecz ciekawa, że min. Goebbels 
| uważa} nawet za stosowne wziąć 
M U nerwowo chorych i cierpiących 
4 psychiczne, łagodnie działająca nafu- 
© ralna woda gorzka „Franejszka - Józe 
A fa przyczynia się do dobr go trawie- 
(| nia, daje im spokojny. wolny od cież- 
ś kich myśli sen, Zalecana przez lekarzy. 


j senał spleśniałych już dawno argu- 
g mentów, hitleryzm pobudził do ży- 
4 wotnego działania całą sforę sta- 


8 tr. 2 


lwow zza tlo oe 


w obronę kobiety, które się dobrze... 
ubierają i oświadczyć, że to także 
nie jest znowu grzechem całkiem 
śmiertelnym... 

| KA 


KOBIETA, KTÓRA NAJWIĘC 

PISZE. ' 
Najpłodniejszym pisarzem 
jest obecnie po zmarłym Edgarze Wal- 
lace, kobieta p. Ursante Blum, angiel 
ka, która tworzy swoje powieści i nowe 
le w tempie wprost błyskawieznem. 

Ostatnią swoją powieść napisała mło 
da jeszcze autorka w ciągu czterech dui 
Powieść ta p. t. „Pamiętnik żony mary 
narza' zawiera 60 tysięcy słów. Miss 
Blum pisała więc 15 tysięcy wyrazów 
dziennie. 

Pani Blum jest osobą ogromnie przed 
siębiorczą. Wszystkie swoje powieści 
sprzedaje jeszcze przed ukończeniem, 
a wydawcy twierdzą, że jest najlepszym 
kupcem wśród ludzi słowa. 


Rady i Wskazówki. EEA 


ZUPA ŻYDOWSKA. 
Proporcja: jedna czwarta kg. włosz 
czyzny, 1 kg. kartofli, 15 deka fasoli, 1 
i pół kwarty śmietany, 2 łyżki masła, 
trochę mąki, korzenie. 055" 


Ugotować smak z jarzyn, oddzielnie 


ugotować kartofle i oddzielnie fasolę. 
Zrobić zaprażkę (zasmażyć masło z mą 
ką na rumiano), rozprowadzić smakiem 
z jarzyn, dodać kartofle, pokrajane w 
plasterki, fasolę, śmietanę i wszystko 
razem. zagotować. Można tę zupę robić 
na smaku mięsnym zamiast jarzyno- 
wym. 


JESZCZE JEDNA OSZCZĘDNA 
SAŁATKA. ` 
Żeby nie marnować jarzyn, z któ- 
rych codziennie wygotowujemy smak 
na zupy, zbieramy je z 2 — 3 dni.. A 
więc marchew, kapusta włoska, selery 
itp. również pozostałe z obiadu kawał 
ki pieczeni wołowej,  ciełęcej, wie- 
przowej, jeden lub dwa kwaszone o- 
górki krajemy w podłużne paski, doda 
jemy jeszcze trochę gotowanego żielo- 
nego groszku, szynki do smaku i mie- 
szamy to razem. Mamy gotową dosko 
nałą sałatkę. 


1 


ŚLEDZIE NADZIEWANE. 


Dobrze wymoczone śledzie wyczyś- 
cić wewnątrz, wyjąć ości nie zdejmując 
skórki, 4 mleczka usiekać z cebulą, do- 
dać kawałek masła, troszkę pieprzu, 2 
łyżki tartej bułeczki, i jajko, dobrze 
razem wysiekać i nadziać tą masą śle 
dzie, maczać w rozbitej w jajku i bu- 
leczce i smażyć na oliwie. Podawać z 
przysmażonemi kartoflami i “kiszoną 
kapustą. t KĘ 


BLINY. 

25 dkg. mąki gryczanej, 25 dkg. mą 
gi pszennej, 2 dkg. drożdży, 1 dkg. cu- 
kru, 2 dkg. topionego masła, sól i oko 
ło 1 litra.mleka, 2 jajka. ; , 


POGNIECIONE SUKNIE. 
Biorąc do użytku suknie, która dłu 
go leżała zapakowana, trzeba  połozyć 


na niej zwilżone płótno i prasować bar” 


dzo gorącem żelazem, nie zatrzymując 
żelaza długo na jednem miejscu, i nie 
dozwalając płótnu wyschnąć zupełnie; 
w takim razie nabrałyby niepotrzebne- 
go połysku. Suknię te tak odprasowa- 
ną można włożyć po upływie godziny. 


świata 


Feljeton o modzie. 8 28 
Moda wiosenna pod znakiem 
skromności . zz | 


Wszystkie modele na nadchodzą 
cy sezon wiosenny charakteryzują 
cechy zasadnicze: skromność i pro- 
stota. Zresztą już od dłuższego cza- 
su daje się zauważyć owa tendencja 
prostoty, która o ile jest dobrze i u- 
miejętnie zastosowana daje nadzwy, 


czajne wyniki. 

Naturalnie, mówiąc o prostocie 
w strojach kobiecych, nie należy my 
ślec, że uszycie ich nie wymaga do 
brej krawcowej, że jest rzeczą na- 
der łatwą i tanią. ky: 

Nie podobnego. Właśnie im na- 
pozór prościej jest uszyta-suknia, ko 
stjum, czy palto, tem więcej należy 
szycie powierzyć dobrej krawcowej 
czy krawcowi. 

— Tak, ale te dobre krawcowe i 
ci dobrzy krawey są tacy drodzy — 
westchnie niejedna z pań Rzeczywi 
ście w większości wypadków tak 
właśnie jest, ale niezawsze należy. 
utożsamiać dobrą krawcowę z kraw 
cową drogą. Zdarza się nawet dość 
często, że tania krawcowa jest bar- 
dzo dobra, staranna, posiada dużo 
poc smaku i obdarzona jest wy 

itnym gustem .Cała trudność pole 
ga tylko na tem, żeby właśnie wy- 
naleźć taką perłę: tanią i dobrą 
krawcową, Bo przecież“ dla* wielu 
pań, kwestją sprawieńia 'śobie' nó* 
wej sukni, rozbija się czasem właś- 
nie o krawcową. * . .. ”. 

Tak więc w sezonie wióseńnym 
będziemy nosiły kostjumy i płasz- 
cze wybitnie proste. W _ żakietach 
kostjumowych daje się zauważyć 
lekka tendencja do męskości — ża- 
kiet, wygląda jak męska marynar- 
ka. Również te same cechy będą mia 
ły wiosenne płaszcze. 7 
~ Materjały przeważnie gładkie, 
ciemne. Pojawiły isẹ także miękkie, 
puszyste, jasne wełny płaszczowe, 
ale zdaje się, że utrzymają się zasa 
dniczo tylko materjały ciemne. 

Daje się także zauważyć skrom- 
ność ozdób i przybrań. Suknie przy 
brane przeważnie białemi kołnierzy 
kami z piki (przedpołudniowe) lub 
też białemi żabotami (popołudnio- 
we). ; 

Nawet w domu obowiązuje panią 
strój skromny. Szlafroczek ma krój 
prosty, miękkiej linji, pełnej kobie 
cego uroku. Tak ulubione przez nie- 
które panie różne wyloty, obszycia 
puszkiem wychodzą już z mody. 
Nie cieszą się już łaską pani te nie- 
potrzebne, rzekomo dodające jej 
wdzięku „fruwaczki'. 


Dużą rolę będą odgrywały w dal 
szym ciągu rękawiczki. Są one te- 
raz najprzeróżniejszych fasonów 1 
kolorów, tak, że wybór ich: jest ol- 
brzymi. Jedne z najładniejszych, to 
szare zamszowe z dużym mankię 
tem zahaftowanym w czarny deseń, 
lub też rękawiczki czarne z antylo- 
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Totebki mają teraz- rozmiary, 
większe. Najmodniejsze to torebki 
czarne zamszowe lub reniferowe, al- 
bo z antylopy. Okucie dyskretne, 
srebrne, | 

Pończochy tylko matowe. Nie- 
które gatunki są bardzo efektowne, 
zwłaszcza cieszą się sympatją pon- 
czoszki z haftowaną strzaiką. 

Widzimy więc, że wszystkie 
szczegóły stroju kobiecego są Wy- 
tworne, spokojne i eleganckie. Trze 
ba tylko umieć się odpowiednio ub- 
rać. 


Sty. B 


NA KRUPNIK = 
LEPSZE, ZDROWSZE „ 
1 WYDAJNIEJSZE 

NIŻ PERŁÓWKI g$ 


A 7 <£ 
u E WSZYSTKICH 
EPACH SPOŻYWCZYCH 


7 a 
FABRYKA: CHEM,- FARMACGUTYCZNA | 
APIKOWALSKI»  wARSZAWAŃ 


Sędzia Komisarz 


masy upadłości firmy „Dom Handlowy Bracia Warman“ w Sosnowcu wzywa 
wierzycieli tejże masy, którzy nie sprawdzili swych pretensji w dniu 22 grud 
nia 1938, aby w .dniu 13 marca 1984 roku o godzinie 10-tej rano stawili się w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Sosnowcu dla ostatecznego spraw 
dzenia swych pretensji zgodnie z art. 511 i 512 K. H. — Stawić się należy 080- 
biście lub przez pełnomocnika wraz z tytułami wierzytelności, — Wierzy- 
ciele niestawający w tym terminie będą zgodnie z art. 513 K. H. pominięci 
przy nastąpić mających podziałach masy. 

„.. Jednocześnie Sędzią Komisarz wzywa wszystkich sprawdzonych wierzy 
cieli masy upadłości, aby w dniu 14 marca 1934 roku w tymże czasie i miejscu, 
stawili się na zebranie wierzycieli celem wysłuchania sprawozdania syndy- 
ków tymezasowych, SE 'syndyków ostatecznych i żawidzania związku 
wierzycieli ewentualnie zawarcia układu z upadła firmą. 


(— Inż. I. Bereszko, Sędzia Handlowy. 

Syndycy Tymczasowi: masy upadłości 

(—) Paweł Majtlis, adwokat ` 
©) Adam Branicki. = ` 


„Za zgodność: 


Dziś premiera 


„MAŁYGIŃ | 


[orły na uwięzi 


KINO 
ZAGŁĘBIE |. 
Ę z Najwieksze sowieckie GRAC filmowe ostatnich czasów 
À przedstawiające «w sposób wysoce realistyczny i emocjonu- 
dawniej jacy fragmenty trzech wielkich, głośnych na cały świat wy. 


praw polarnych i straszne. pełne bohaterstwa i poświęcenia 
przeżycią ich uczestników, według naukowego opracowania 
profesora W. Wiese. 


„Klno-Teatr „Udziałow; 


«e Nadprogram: - RAE 
SKARB NA PUSTY NI Z TOM TOLER 


EM. 


Dziś i dni następne . -- 
Wyświetla potężny film polskiej produkcji nagrany. 


| pod protektoratem Akcji Katolickiej 
Pod Twojądbrone 


Motto; Od wieków nie słyszano, by kto pomocy Twej 
wzywając miał być przez Ciebie opuszczonym, . 
W rolach gł Marja Bonda, Adam Bro$zisz i inni. 
NADPROGRAM TYGODNIK FOXA” 
Początek seansów w dni powszednie o 5, w niedzielę o 3-ej. 
Ceny od 54 gr. 


Dźwiękowe. 
KINO 


„PAW 


jw Strzemieszycach 


ha | Dziś bomba sezonu | 


Największy sukces komedji Polskiej! 
KINO 


EUGENJUSZ BODO 


iw filmie ~; 


badi 


Ly 


p ALEC „Pieśniarz Warszawy 


w zrolach pozost, 


= M Gorczyńska, 


„W. Welter, Biegańóki, Znicz 


Wzydawcń: Helena, Monsiorska  * , 


Dainai 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


_ Pod Barceloną zderzyły się dwa pociągi, wskutek czego jedna 
lokomotywa została zupełnie strza skana i kilka wagonów. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
Wo] 
a Zagłębia” ; 


| Exoresi 


mają Zawsze 
niezawodny skuter. 


POTRZEBNA zdolna ekspeđjentka do 
sklepu rzeźniczego Sosnowiec, Pszenna 
r. 6. 
POTRZEBNA panna do Kawiarni „Ba 
sia“ Sosnowiec, Warszawska 6. 
DO fabryki RE „Sosnowiczankać 
potrzeba wykwalifikowanych pracow- 
nie na wszystkie typy maszyn. Zgła- 
szać się do Towarzystwa Eksploatacyj 
nego Przemysłu Trykotażowego w So- 
snoweu, Dekierta 18. ~ 
POTRZEBNI . zdolni i inteligentni 
chłopcy do pong biurowych, z ukoń- 
czoną szkołą handlową. Oferty do Ad 
ministracji wydawnictwa pod „Dobra 
praktyka“. 
POTRZEBNA zdolna praktykantka, a- 
biturjentka szkoły handlowej, biegle 
isząca na maszynie. Stenogratja 


> p 1 E Roa 
żądana. Oferty pod „Orjentacja” do d 


ministracji wydawnictwa. 


2 pokoje z kuchnią W 


"DO wynajęcia 
n Wiadomość: Dąbrowa, 


śródmieściu. 


kur 
240 


JAJA wylęgowe z pod rasowych 
z zielononóżek, noszą przeciętnie 


jaj do roku. Do nabycia w gospodar- , 


stwie ks. Huszny w Dąbrowie Górni- 
czej. skrz.ynka pocztowa nr. 6, cena 20 
groszy sztuka. Dla przesyłek zamiejsco 
wych dolicza się koszta przesyłki. 


A 


KINO 


„SOSNOWIEC 
- Dęblińska 4 
el. 10-95. ` 


Druk. Exoreg Zagłębia” Sosnowiec, Teatralra t tel. 4-94, 


. pierwsze piętro lewo. 


Nr 66. 


Okazja FORTEPIAN 


krótki światowej marki prawie nowy 
bardzo tanio sprzedam. Wspólna 16, 
EZ 


OKAZYJNIE sprzedam 2 rowe 
we piednogo. _Wiadomość 
Górnicza, Łabędzka 18. 


KUPNO i sprzedaż nieruchomości, q: : 
spodarstw rol:ych, oraz lokali handłoś: 
wych itp. Sonsowiec. Piłsudsikego 8 tę 
lefon 5 — 26 (przy Stow. Wa cicieli 


Nieruth omości 
Miód 


prawdziwy leczniczy 


GRZYBY 


prawe (żółciaki) po 8 zł. kg. Koziołkow, 
Jędryczek. osnowiec 3-go Maja 21. ; 


na; 
Dą rowa, 


DUDA WIKTOR 
ksiąg ludności, wydany w Ntrzemieszy, 
cach. ? 


zgubił wyciąg 4 


FRĄCZEK ANIELA zgubiła legitymą 
cję żywnościową wydaną przez magi+ 
strat Zawiercia oraz legitymację bez 
robocia wydaną przez P. U. P. P. w Za 


wierciu. 


NIEMCZAK ANTONI zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 


POLEWOZAK PIOTR zgubił ksiązecz, 
kę kasy chorych wydaną y. Sosnowcu 


L. sp. zap.: 21/34 r. ZAPOWIEDŹ. Podx 
je się do ogólnej wiadomości, że 1) ka=; 
waler Ksiel, Zanwel Kruk, zamieszkas, 
ły w Olkuszu, ulica 3:go maja 26, 2, 
wolnego stanu Gitla Wilmanówna, bez 
zawodu, zamieszkała w Tarnowskich ~= 
Górach, Karłuszowiece chcą A 
związek . małżeński. ' Obwieszczenie : 
ogłoszenie zapowiedzi nastąpić ` winną 
w. Tarnowskich - Górach i „Expres Zat. 
glebia‘ Ewentualne przeszkody co da 
zawarcia. tego małżeństwą należy: nas 
tychmiast podać „dc wiadomości = 
podpisanemu urzędnikowi stanu cywik 
nego. Tarnowskie - ao dnia. 27-go lu, 
tego 1934 r. Urzędnik stanu cywilnega 
w zast. Cebula. CBŚ 


PRZEPRASZAM pana Buczka Włady 
sława za posądzenie. Janina Kubańską 


PRZYBŁĄKAŁ się pies młody wik 
czur. Odebrać można Sosnowiec, Wał= 


zę” Fu 


WROGIE 24M 


'eownia Hr. Renard J. Bogusiak za zwre 


tem kosztów. 


ZGUBIONE dwa weksle: jeden na ste 
złot. in blanco z wystawienia Jana 
Gawlika, drugi na dwieście złot. płatny 
dn. i kwietnia 1931 r. z wystawienia tē 
goż Jana Gawlika — unieważniam i ©0- 
strzegam przed nabyciem. 
BREITE TAE WOW TABU A TKA E . OT 


DNIA 1 marca rb. odbyła się kwesta 
uliczna urządzona przez  „Hechalne - 
Pioner“, z której osiągnięto zł. 25.78. 
Pieniadze przeznaczone na zakup ksią 
żek. 


ri 

OAO OEA OCE S TATIL RTEA ELE OOO "EP SS 
KOMISJA Likwidacyjna Związku Dro 
bnych Kupców Chrześcijan — Spółdzieł 
nia z ogr. Odp. w Sosnowcu zawiada- 
mia, że w dniu 14 marca 1934 r. (środa) 
o godz. 18-ej w pierwszym terminie, © 
godz. 19.30 w drugim terminie i prawa 
mocne będzie bez względu na ilość 
członkew w sali przy ulicy I-go Maja 
14 (obok mostu) odbędzie się Doroczne 
Sprawozdawcze Walne „Zgromadzenie 
Członków Spółdzielni. Prawomocność 
uchwał Walnego Zgromadzenia będzie 
obowiązywać wszystkich członków za- 
równo obecnych jak i nieobecnych. Ko 
misja Likwidacyjna. 


a SZACIE DAE 
KURSY SZOFERÓW I MOTOCYKLI- 
STÓW St. Konopki Sosnowiec, Promy 
ka 3. Zapisy na now, kurs. 


DZIŚ PREMJERA. 


Genjałna para kochanków w przecudnej balladzie filmowe; 
o miłości. John Barrymore i Diana Wynayard — dwie sławy 


LA 


w filmie p. t. 


jum w Wied 


‘Jedna nóc szaleństw, upojeń i miłości nad modrym Dunajem. 
_ *Nadprogram: Aktualny tygodnik Foxa. * 
Początek seansów o godz. 4 pp. w niedzielę 0-2 pp. 
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Redaktor odp.: Lucjan Horski. © 


